
N" 84. Kraków, 14 Kwietnia— Środa, Rok 1875.

C u a  wjchoda oodzienni®, rrjjąws% y n k M e i a  i doi świ%t#«ms.
)ddzi«ln« Nr* «Oz*»n,“ o ile zapaa starczy, w Srokowie po 10 o., s pm syłką poertóws l*  s

Prenumerata wynosi:

Miejscowa w K rakow ie.............................................
Pocatą w państwie Austryackiem 

,  do Niemieo i Włoch . . . . ! ’.
,  „ Francji i Anglii......................................
• .  Belgii, Szwajcaryi i T u r c j i .....................Peanntnaeat*  "___ •

aa rok ua kwartał aa 2 miwiąee
i ir. 20 iłr. 5 rłr. 4
.  24 .  ® ,  5
,  32 .  3 „ 6
„ 60 „ 15 .  10
„ 43 „ 12 .  8

na 1 mieaiąe 
d r. 8 
„ 2-50. S 
.  5
.  4

*owie.
-  r — Big i j m u  oa pierw izego uo ostatniego urna w a u w iijcu .— » [n

zne na prenumeratg i ogłoszenia (inseraty) nprasza »ig nadsyłać franco do Administracji „Czasu* w Kra- 
• — Luty reklamacyjne nie$apite*ftowan« niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów nic/tankowanych ni« 
przyjmuje gig. — H g k o p l e m a  nadsyłane Redakcji niezwracają sig, lecz bywają niszczone.

W  ELir.*fe»wrt*s AdmisRtrseya ,.CZASU,* taigg. p. f . A. Knj4*nowaki«g>, banćde 
rmehowskiego tndzie* nrsfid7 pocztowe. O gloeawoiw  (m»«atyj pnrjjmuja »lg «  
wiersza drnkiem drobnym (petitowym) aa pierwszj raz 10, «  kaidy n » ł ą « .*
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersz* druhem orobnym po 80 enŁ »  taHY ras. ^  L ^  
M* ,»««*■ «“ (prospekt*, cyrknlarzs, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje »ig za cenę npraaa*
samiejsćowych, a 50 cut. od 100 egz. dla miejscowycn prennmeratorów^ P ^ * ^ ^ ^ ^  ^  
,ig n a p n ó d  nadeda^pnekaz^ ę o ‘w ? “ E F f e S K r a l  * ■ « “ «

— Nr. 33.

w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymbcrds< p. R. Mosse; W trankfurcxe n. U. p. w.

Kraków 13 kwietnia.
Nie mogło się i na tegorocznej sesyi sej

mowej obyć bez wznowienia corocznie sta
wianego wniosku o pomnożenie posłów z miast, 
nie obeszło się także bez chóru aprobaty w 
dziennikach, gdy p. Hausner poruszył tę spra
wę, używającą uzurpowanej popularności. Tru
dno bowiem dociec, dla czego na sejmie, a 
zwłaszcza w kołach dziennikarskich, jedne 
sprawy podrzędne i wątpliwej skuteczności cie
szą się popularnością, podczas kiedy inne, w 
gruncie bardziej postępowe i wysokiej donio
słości, nie znaćbodzą potrzebnego poparcia. 
Dla czego mianowicie reforma gminna i myśl 
połączenia włościan z dawDymi właścicielami 
w gminie zbiorowej, bywa lekko zbywaną, jak 
gdyby to była utopia; dla czego zniesienie 
wyłącznego prawa propinacyjnego jest najbar
dziej niepopularnem; a natomiast wydzielenie 
kilku mniejszych miast z okręgów włościań
skich, a więc stworzenie nowego przedziału 
kastowego znachodzi poklask ogólny.

Zdaje nam się , że ten objaw opinii wypły
wa z teoryi społeczno-historycznej, że Polsce da
wnej brakowało reprezentacyi średniego stanu, 
i że potrzeba nam podnieść wpływ miast. Nie 
będziemy się spierali z tą teoryą, ale powie
my, że rozwój miast nie od prawa wyborcze
go zawisł, i że ustawa wyborcza nie może się 
opierać na jakiejś doktrynie lub tenden iyi, ale 
na istotnym stanie rzeczy.

Otóż mimo uwag wypowiedzianych wczoraj 
w liście ze Lwowa (S), nie możemy odwołać 
naszego zdania, a zarówno tegoroczny wnio
sek p. Hausnera jak przeszłoroczny p. Skrzyń
skiego wydaje nam się niewczesnym, niebez
piecznym i niemożliwym, a to z tych samych 
powodów, któreśmy tylokrotnie wyłuszczyli, a 
których dotknął głos ze Lwowa. Zgodzilibyśmy 
się chętnie na pomnożenie o jednego posła 
reprezentacyi Lwowa i Krakowa, bo dalecy 
od antagonizmu, uznajemy ważność ognisk ży
cia intelektualnego i narodowego w większych 
miastach. Ale tego właśnie nie ma w wniosku 
p. Hausnera. Natomiast znachodzimy w pomie
cionym wniosku to, na co się zgodzić nie mo
żemy, mianowicie stworzenie nowych okręgów 
wyborczych z miasteczek jak Jarosław, Dro
hobycz, Buczacz, Gródek, Jaworów, śniatyń i 
Wieliczka. Tu już nie żywioł miejski, nie o- 
gniska życia intelektualnego, ale kastowość 
mało-mieszczańska znalazłaby uprawnienie z 
poświęceniem reszty wpływu na wybory wło
ściańskie, jak się tego wraz z nami rzeczony 
list lwowski obawia.

Uderza nadto we wniosku p. Hausnera Pe_ 
^na stronność dla miasteczek wschodniej Ga
licyi. Drohobycz, Gródek, Jaworów, Sniatyn 
“ttją wybierać osobno posła, kiedy miasta nie
dawno jeszcze cyrkularne, Sanok, Jasło i "Wą* 
do wice oddzielone od siebie przestrzenią 20tu mil, 
mają stanowić jeden okręg wyborczy. Czyżby 
wnioskodawca przypuszczał, że w tych ma
łych powiatowych miasteczkach wschodnie, 
Galicyi życie polityczne rozwinie się prędze, 
*  skutek walki z Rusinami i silniejszym ży
wiołem żydowskim, ulegającym kierownictwu 
Szomer Izraela ? My właśnie na tę walkę nie-

ehcielibyśmy wystawiać mało-miejskiej ludności, 
)o z dwojga złego wolimy nawet Hajdamachę 
ub Kowbasiuka, niźli centralistę wybranego 

skutkiem sojuszu przywódzców partyi Słowa 
ruskiego z faktorami Szomer Izraela i N . fv . 
Presse.

Zgoła, nie możemy się dopatrzeć korzyści, 
akieby z tej reformy na skład reprezentacyi 
iraju spłynąć mogły, a w każdym razie nie 
równoważą one niebezpieczeństwa, na jakieby 
jyła narażona, a te są tak widoczne, że na
wet przez jej stronników uznane.

KORESPONDENCJA „CZASU:*
L w ó w  12 kwietnie.

4. posiedzenie Sejmowe.

Po załatwieniu zwykłych formalności odczytano 
dwie int-rpelacye, na które komisarz rządowy na
tychmiast odpowiedzitł.

Pierwszą była istsrpelacya p. K o o y ł o w s k i e -  
go i towarzyszy klubu włościańskiego), którzy py
tali, czy i jakia kroki rząd poczynił w sprawie wy
ru na m e s z n e g o  i innych dania kościelnych. Na 
ta odpowiedział K o m i s a r z  rządowy, że sprawa 
ta doznała stąd zwłoki, gdyż musiano ułożyć in- 
struircyę dla starostów, w oclu przeprowadzenia 
dochodzeń. Już w zeszłym roku wysłano taką in- 
strukcyę do starostów, i zarządzono dochodzenia 
za p mocą inwentarzy kcśńelnych itp ., które są 
w najlepszym toku.

Drugą była interpelacya p. A n t o n i e w i c z a :  
czy rząd myśli przedłożyć projekt ustawy, wzglę
dem uwolnienia uczniów od o p ł a t y  s z k o l n e j ,  
ub przynajmniej zawierającej postanowienie, że 

uczniowie ubodzy zaraz w pierwszym kursie mogą 
być uwolnieni cd opłaty szkolnej. Na to K o rn i- 
8 a r  z rządowy odrzekł, że przedmiot ten należy 
d j zakresu ustawodawstwa państwowego, a Namie 
sfceictwu niewiadomo, czy rząd eentraluy zamie
rza waieść tski projekt do traktowania ustawoda
wczego.

Odczytano następnie odezwę Namiestnictwa, któ- 
ą  rrąd  przedkłada jako projekt do ustawy wzglę

dem kompetorcyi eądów w sprawach s o r w i ł u t o 
wy oh.

Z kolei uzasadnia p. Erazm W o l a  ós  k i  w rn - 
s ’k swój względem zmiany t a r y f y  kolejowej i 
wnoBi o odesłanie go do komisyi administracyjnej, 
a* co Izba się zgadza.

X. S t ę p e k  przemawia następnie, dla poparcia 
swego wniosku o wyjednanie ustawy przeciw p i- 
a ń s t w u .  Odwołując się na swą mowę, mianą 

.eszłego roku w tej ssmej kwestyi, którą lubo ko- 
mieya opracowała, wszelako t ie  przyszła ona pod 
obrady dla braku czasu; przedstawia jaskrawo o- 
kro^ne skutki pijaństwa, które jest zgubą nietylko 
ood względem moralnym, ale i fiiyoznym. Przy
tacza dr.ty statystyczne, wskazujące, że Vs część 
chorób nerwowych pochodzi z pijaństwa, które w 
dalszym skutku pociąga za sobą obłąkanie i zupeł 
pą degeneraoyę ludu.

Wniosek ten odesłano do komisyi prawniczej. 
Następnie przyszedł pod obrady wniosek X. 

K r ó l a ,  względem udzielenia komisyi propiaacyj- 
uej projektów p. Juliusza Ozdoby F l o r k i e w i c z a .

Wnioskodawca nie popierał wcale swf go wnio
sku, prosił tylko o odesłanie go do komiiyi pro- 
pinacyjnej. . . . .

Na to zażądał głosu p. S k w a r c z y n s k i  do 
fłfetyoznsgo sprostowania i  formalnego traktowania. 
W liście p. Flcrkiewioza znajduje się ciężki zarzu ; 
Wydziałowi Irrajowemu uczyniony, jakoby projekt 
p-zsB W yddał krajowy wypracowany, a 24 stycznia 
1874 do sejmu wniesiony, był pogwałceniem za- 
»?sd prawa własności. Otóż tego dnia Wydział ża

dnego projektu nie wniósł, lecz w tym dniu uchwa
lone zostały przez Sejm zasady, według których 
propinseya ma być wykupioną. Sprawozdanie Wy
działu było tylko wykonaniem zasad przez Sejm 
uchwalonych. Co do formalnego traktowania po
zostawia mówca ocenieniu Sejmu, czy jest zgodne 
3 jego godnością, aby akt tak ciężki zarzut prze 
oiw jego uchwale podnoszący, polecić komiayi sej
mowej.

P. Z y b l i k i e w i o z  sprzeciwia się wnioskowi fes. 
Króla, ponieważ niema nigdzie zwyczeju parlamen
tarnego, aby pismo jako list otwarty do sejmu 
weszłe, polecać lub odsyłać komisyom. Niechciałby 
tedy, aby stanowiono t t  i precedens, tem bardziej, 
że komisyi propinacyjoej projekt p. Florkiewicza 
zapewne nie jest niezcarym.

Po tych przemówieniach wniosek ks. Króla od
rzucono, gdyż uzyskał jedynie 2  głosy.

Z kolei uzasadniał p. H a u s n e r  wnioaek swój 
o pomnożenie liczby posłów z m i a s t .  Przeszedł 
najpiorw całą historyę wniosku, który już po raz 
dziewiąty pojawia się w sejmie, trzy razy został 
odrzucony, lub dla zdekompletowania Izby nie przy
szedł pod uchwałę, cztery' razy nie przyszedł pod 
obrady, a raz był uchwalony, lecz dla formalnego 
uchybienia nie uzyskał sankoyi. Mówca usprawie
dliwia się, że przedłożył gotowy już projekt, oba
wiając się, aby go, nie pomawiano o zarozumiałość. 
Jczynił to jednak dlatego, ponieważ upatruje głó
wny powód o tyle, iż zeszłoroczny wniosek p. Skrzyń- 
akiego nieprzyszedł pęd obrady z powodu, że był 
ogólnikowy, a komisya w tak krótkim czasie nie 
zdołała snbruć dat potrzebnych.

Żywioł miejski jest \? życiu narodów tem, czem 
kwasoród w organizmie człowieka, jest on konie- 
czuem do życia, a jest najlepszą spójnią międsy 
t onem a nsrodem Gdzie tego cementu nie ma, 
tam się tworzy wyłom. Dzieje nasze są tego do
wodem. Od czasu Jagiellonów zaniedbaliśmy pielę
gnować ten żywioł a ocknęliśmy fi§ dopiero, gdy 
uż było za późno.

Miasta były od najdawniejszych czasów czynni
kiem, dźwignią najgłówniejszą nietylko cywilizacyi 
ale chrzęścieństwa; gdy bowiem mieszkańcy wsi w 
a gaństwi3 byli pogrążani, mia^t* jaśniały już świa
tłem nowej nauki, która wśród zgnilizny świata 
jtarożytaego spowodowała odrodzenie się ludzkości.

Mówca 2bija następnie przesąd, jakoby miasta 
były przeważnym siedliskiem zepsucia i niemoral- 
ncści, a na 'poparcie swego twierdzenia przytacza 
pomiędzy innemi, że ojc';bójstwo według badań s ta 
tystycznych jest zbrodnią w miastach wcale pra
wie nie znaną — gdyż * zdarza się jiden wypadek 
na 1s t kilkanaście, podczas gdy na wsiach ze smu 
tsiem trzeba wyznać zdarza się często, 24 do 27 
razy do roku.

Przechodząc do wykazania stosunku, w jakim 
miasta w sejmach przedlitawskich są reprezento
wana przytacza mówca, że w sejmie dolno au s tria 
ckim, salzburskim, posłowie miejscy tworzą Y5> w 
górnej Austryi, Styryi Czechach, Morawie i Szlązku 
'/„  w Yorarlbergu, Karyntyi >/4, w Tyrolu i Dai- 
macyi '/5, na Bukowinie Ve> a w Galicyi */„ czyli 
'.Marniejszą część posłów. Co do liczby mieszkań
ców, jaką reprezentuje jeden poseł, przytacza mów
ca, że w Salzburskiem reprezentują jeden poseł 
3,000 mieszkańców, w V ^arlbergu 4,000, w Ka- 
ryntyi 6,000, w Czechach 9,000, w Austryi górnej 
12,000, w Galicyi 33,000 mieszkańców, a jeśli nie 
ma się względu na urzędowe nazwy miast 54,000
mieszkańców. ,

Mówca nie przypuszcza, aby rząd w ordynacyi 
wyborczej z r. 1861 z umysłu skrzywdził miasta 
galicyjskie. Prawdopodobnie zaszła tu ,  co nie 
trudno, pomyłka w obliczeniu; nie sądzi też, aby 
rząd odmówił sankoyi ustawie, htóraby choć w czę
ści wymierzyła miastona sprawiedliwość. Że żywioł 
miejski jest potrzebny * korzystny dla spraw s**j- 
mowy.ib, dowodzi to, ź0 118 150 posłów 90 zr,siada 
w komisyach. Z tych nn 23 miejskich posłów za 
siada 22, z innych katsgoryj na 127 tylko 68, a
więc połowa. ,

Jedyny zarzut, jaki P°daoazo.'o przeciw zwię

kszeniu liczby posłów z miast, jest ten, iżby tym 
sposobem zwiększył się zastęp tych, którzy są 
przeciwni dążeniom narodowym i grawitują do 
Wiednia. Mówca przeczy, jakoby większe ść żydów 
była przeciwną dążeniom narodowym, ele sądzi, żs 
nawet owa frakeya, u której sprawdza się ta  oba
wa, grawituje do Wiednia i nie ma sympatyi dla 
urządzeń autonomicznych dla tego, ponieważ me 
ma reprezentacyi w sejmie. W Europie pą trzy 
kraje, w których żywioł żydowski jest tego rodza
ju, iż liczyć się z nim wypada, a temi są Króle
stwo Polskie i kraje Zabrane, Węgry i Galicya. 
W pierwszych dwóch krajach żydzi nie stają w 
sprzeczności z narodem, owszem przy każdej spo- 
sobnesai umieją zachować miłość ojczyzny, soli
darność z interesami kraju. I  my nie mamy po
wodu obawiać się żydów; jeśli bowiem Brody wy
słały reprezentanta narodowego, mimo że dwukro
tnie doznały surowego postępowania od sejmu 
(w sprawie okręgu celnego i trybunału sądowego), 
nie można przypuścić, aby inne miasta wytłały 
posłów nienarodowycb. W Galicyi jest 600,000 
żydów, a zatem ‘/o część mieszkańców, ci zaś ma- 
ią tylko dwóch reprezentantów w sejmie. Powinni 
śmy się tedy powodować sprawiedliwością i słu
sznością, a nie polityką ciasną lękliwcści.

W końcu mówca uzasadnia poszczególne posta
nowienia projektowanej ustawy co do miejsc, i 

roBi, aby przedmiot ten przekazać esobnej komi
syi z 5 członków, co Izba przyjmuje.

Projekt Wydziału krajowego o ochronie ziemio
płodów cd g ą s i e n i c  i t. d,. odesłano do komisyi 
kultury krajowej, poczem przystąpiono do wyboru 
komisyi, która ma ocenić sprawozdanie z czynno 
ści Wydziału krajowego. Cztery razy głosowano 
i wybrano wreszcie pp. C h r z a n o w s k i e g o ,  
H o s z a r d a ,  D u n a j e w s k i e g o ,  W e i s m a n a ,  
G n i e w o s z a ,  S p ł a w i ń s k i e g o .  W końcu od
dano kartki na ostatniego członka, lecz rezultat 
dotąd niewiadomy.

Przyszłe posiedzenie w środę.

W i e d e ń  12 kwietnia.

(E .)  Najlepszą ale zarazem najbardziej ironiczną 
iilustracyą tuzinkowych twierdzeń i frazesów o cią 
głem zabezpieczaniu pokoju europejskiego jest nie
wątpliwie bezzasadna zdaniem rnojem obawa wy- 
sołaaa kilkoma groźbami dziei*nikarakiemi w Bsr- 
linie. Wszystko, co się dzieje, a właściwie co się 
pisze i co się mówi od chwili zjazdu w Weuecyi, 
dowodzi niesmaku, jaki zjazd ten sprawił w Ber
linie. W czasie zjazdów w Berlinie, w Wiedniu, 
w Petersburgu i w Wenecjo zabezpieozauo pokój 
europejski, a jeden wystrzał dziennika ćwierćurzę- 
dowego w Berlinie Post wystarczył, aby ten sam 
pokój europejski przez chwilę zdawał się z&grcżi- 
nym. Artykuł w Post pod napisem: „C?y wojna 
ia |sf.ssm?“ wypadł może ostrzej, aniżeli go sobie 
życzyły pruskie koła rządowe, może ostrość jego 
sbytoia była manewrem giełdowym, ale odezwanie 
;ię Nordd. allff■ Z tg  celem uśmierzenia wrażenia, 
jakie sprawił artykuł w Poet, jest ciemylną wska
zówką, że srtykuł ten nie był niespodzianką dla 
pruskich kół rządowych. Może Poet tylko po tc 
głos zabrała, aby Nordd. Allg. Z tg  mogła głos za
brać, i miała sposobność uśmierzania i uspakajania, 
aby zatem dać do zrozumienia, że istnieje powód 
niezadowolenia i zaniepokojenia do pewnego stopnia. 
Że takie niezadowolenie^ Berlinie zachodzi, świad
czy list rzymski w National Ztg, na czele dzien
nika podany, list obrzucający błotem Włochów za 
pełne zapału przyjęcie monarchy austryackiego, i 
zarzucający Włochom brak przekonania i powagi 
męskiej, jak gdyby serdeczne przyjmowanie było 
wyłącznym przywdejem dla cesarza niemieckiego- 
Tutaj nikt się nie niepokoi wszystkiemi temi fi- 
stami i epizodami, wiedzą bowiem, że Europa, za-s 
nim dojdzie do wiecznego pokoju, jeszcze nie je 
den będzie musiał* przebyć chrzest krwawy, a po 
lobne epizody, jśk  ostatnia gorączka w Berlinie, 
bądź z powodu sporu z Belgią, bądź z powodu

mniemanych uzbrojeń Francji, bądź też z powodu 
zjazdu w Wenecyi, nie są niczem ianem, tylko 
uiemitem przypomnieniem, że pokój europejski me 
spoczywa na podstawach żelaznych, że są kwestye, 
które nim wstrząsoąć megą, że atoli chwila ta, mo
że być jeszcze odległą. Ponieważ w przyszłej wal
ce Francya będzie jedną z stron, przeto trafnie 
ktoś p o sied z ia ł: utrzymanie pokoju zależy od te
go, jak długo Franoya zechce i będzie zmuszoną 
z zimną krwią przyjmować policzki, jakie jej daje 
Berlin od czasu do ozasu.

Tutaj milczą ciągle o celu i rezultacie zjazdu 
weneckiego, co pochwalić należy; to co dotąd po
wiedziano o rjtździe ze strony półurzędowej, ogra
nicza Bię na pewnych frazesach ogólnikowych, bę
dących zawsze wygodną zasłoną, ilekroć zachodzi 
chęć lub potrzeba milczenia. Obstaję wszelako przy 
in for macy ach moich, że rjazd niemiał na celu ani 
„ligi katoli .kiej,u ani „l'gi pruskiej," tj. że N. Pan 
nie jeździł do Wenecyi ani w celu zawiązania koa- 
licyi przeciw Prusom, ani też, jak to chciała No
wa Preeee i jak dziś dowcipnie powiada VoUcs- 
freund, jako „teologiozny ochotnik, emisaryusz rzą
du pruskiego." Tagblatt wczorajszy w liście wene
ckim bardzo dobrze ocenił tym razem aytuacyę, 
pisząc: pozostaniemy lib9ralnymi, ale zajmiemy 
samodzielne stanowisko.

Wiadomości o zawarciu traktatu liandlowo-oło- 
wego w Wenecyi między Austryą a Włochami u- 
ważś.ć należy za niezgodne z prawdą. Rokowania 
oie wyszły po za stadyum wstępnego porozumie
nia, mającego służyć za podstawę do dalszych u- 
kłsdów. .

Podług zdania Karlsruher Z tg  minister handlu 
Dr Bsnh&ns, będący na urlopie, nie wróci do 
władzy.

Doszła tu smutna wiadomość, że znauy fabry
kant wiedeński Sigl rozpuścił 2000 robotników w 
ffprszt&tach swych w Wiener Neuatadt. Na 
przedstawienia tamtejszego burm istrza, p- bigi 
oświadczył, iż nie ma roboty dla tylu robotników.

Zamianowanie p. Jaunera, dyrektora K arl- TMa- 
ter, dyrektorem Opery, jest krokiem, którego na
stępstwa dopiero okażą, o ile był stósownym. Po
wodem zmiany w dyrekcyi był straszliwy niedobór 
w Operze. P. Jauner ma zaprowadzić oszczędno
ści w rozmaitym kierunku. Mówią między innemi 
o ograniczeniu baletu tylko o ile w operach jest 
-iotczebnym, a zatam o zniesieniu baletu samo
dzielnego, tudzież o dawaniu balów i redutowych 
zabaw w Operze, jak to w Paryżu bywa. Pozo
stawienie p. Jaunera lubo tylko przez rok jeden 
przy dyrekcyi K a rl-Theater, a zatem równoczesne 
dzierżenie tego urzędu i nrcędu dyrektora O pety, 
uważać należy za grzech przeciw powołaniu takie
go zakładu, jak Opera nadworna. Duch, jaki po
winien panować w Operze, jest ianym, aniżeli duch 
pacujący w K a rl-Theater, gdzie obecnie pokazy
wanie słoria żywego największe robi furore  i oo 
wieczór zapełnia gmach teatralny. Góthe podał 
się do dymisyi jako dyrektor teatru weimarskiego, 
kiedy psa chciano wprowadzić na scenę, bo tego 
jakaś sztuka wymagała. Po K a rl-Theater nie spo
dziewamy się takiej surowości estetycznej, ale 
Opera nie powinna w żadaej a  żadnej pozostawać 
styczności z podobnemi teatrami.

J P o z n a ń  9 kwietnia.

Uwięzienie księdza prałata Koźmiana w obe
cnych okolicznościach, nie jest niczem nadzwyozaj- 
nem, bcć więzienie, to chleb powszedni naszrgo 
wiernego duchowieństwa; niemniej fakt ten, ogro
m ie wywarł wrażenie, ubezwłsdnisjąc w obec 
wszystkich biednych cierpiących, te zawsze hojną 
rękę do jałmużny, czy t i  materyaln^j, czy moral
nej. Przyjaciele bóżsi uwięzionego, zaniepokojeni 
tą  wielce j;*go zdrowiem, które w więzieniu jeszcze 
eię pogorszyć musi; osłabienie wzroku utrudni mu 
wszelkie zajęcie umysłowe; zresztą cały organizm 
jego tsk  jest zaohwiaay, że tylko ciągłą kuracyą 
był utrzymywanym, co w celi więziennej staje się

literacko - artystyoxna

z o p o w ia d a ń  l e g io n is t y .

Będzie tomu lat więcej niż trzydzieści kilka, jak 
znajdowałem się na operze Fra-Diavolc, bardzo u 
lubionej w swoim czacie, to jest, że gdzieś się 
tylko obrócił słyszałeś na ulicy chłopów gwizdają- 
cych ulubione arye, w zawody z katarynkami; w 
salonie produkujące się panie i panny; a nawet 
w klatkach uozone koBy zacinające nn nutę pio
senki „o stromej skale."

Opera ta, chociaż się do pierwszorzędnych utwo
rów muzycznych nie liczy, jednakowoż zajmowało 
swoją żywością, a śpiewki jej z łatwością wpadały 
do ucha, i zostawały w pamięci — której to przy
jemnej wł&euogoj nieposittdsją dzisiejsze opery ma- 
g eep re ten sy ę  do głębokości i subtelności filozo-

Siedząc w krzesłach miałem obok siwego męż
czyznę, który słuchał śpiewających artystów, choć 

miernych, z wielkiem upodobaniem, a lle- 
*roc i*ra-Diavolo na scenie się pokarał, śmiał się 
Beraeczme, i mruczał coś sam do sieb ie ...

- f .  koni8e pierwszego ak tu , jakiś spóźniony
♦ Kp? es.unął Bi§ koło nas na swoje miejsce; 

a  ze Dył niepospolitej tuszy, wieo memu sąsiadowi 
7  f c T i l  kaP3lu33 i binokle, że spadły na ziemię 
Jak  tylko góra U  przeszła, schyliłem d ę  po jedno 
i drugie i podałem staruszkowi, który tę moją dro
bną przysługę przyjął z wdzięcznością i za rękę 
mię ścisnął.

Z końcem aktu spuszczono zasłonę, a mój sta
ruszek zwrócił się do maie, i jakby do znajomego, 
odezwał się: „Bardzo lubię tę  operetkę, choć egze-

tucya taka licha; przypomina ona mi dawne czasy, 
szczególtiejazą znajomość zabraną z jej boha- 

fcyrem.
-  Jakto? WPan Dobrodziej znałeś togo Fra- 

Difivols? Więc to niejost zmyślona figura?
- Wcale nie; Fra-Diavolo jest figurą history

czną, pamiętDą w naszych legionach włoskich, w
:tórych kiedyś służyłem.

— To WPan Dobrodziej, służyłeś w legionach! 
rzekłem patrząc w niego z interosująoem podzi
wianiem.

-  Od pierwszego ich zawiązku w Medyolanie, 
aż do wyprawy na St. Domingo, do której nie- 
ohciałem należyć, przekładając powrót do domu 
pod łagodna rządy Cara Aleksandra, nad lyzyko- 
wną wyprawę w kraj żółtej gorączki i nagich Mu
rzynów, którzy mi nic niezawinili.

Zadzwoniono; zasłona się podniosła, i nasza roz
mowa przerwała się; ale przyznam się, że co tam 
grano i śpiewano na scenie, mało mię obchodziło, 
a myśl zujęła się wyłącznie moim sąsiadem na 
którego z boku ukradkiem pcglądałem, usiłując 
czytać w twarzy tej narodowej relikwii, dzieje legio- 
aów, przedstawiające się tak poetycznie w naszej 
wyobraźni, a nieopisane przez nikogo. Wprawdzie 
czytałem francuski opis legionów Leonarda Chodźki, 
ale ten wydał mi się nudną zbieraniną, niemogąeą 
zaspokoić młodej ciekawości i fantazyi. Jedno ży- 
fo słowo naocznego świadka więcej warte, m2 te 
urzędowe raporta i rozkazy dzienne.

Z końcem sztuki, staru *zek zabieiał się do wyj
ścia; a ja  nie myśląc wcale go odstąpić, czułem 
się w obowiązku podania mu laski , czem dałem 
«bu do poznania, żo pragnę być na jego usługi. On 
też, jak uważałem miał chęć wygadać się przede- 
mną, i zatrzymać mię dłużej przy sobie; bo nalo
ty wszy kapelusz, rzekł: chodźmy.

Wyszliśmy tedy, a że nco była miesięczna i cie

pła, a godzina dość wczesna, ozwał się do mnie 
staruszek: „Przejdźmy się po placu, bgdę WPanu 
opowiadał moje spotkanie z tym hultajem, któregó 
kopię, ale bsrdzo niewierną, widzieliśmy prred ehwi- 
ą w teatrze.

Propozycja ta  uszczęśliwiła mię niewypowiedzia
nie; zaprezentowałem się staruszkowi, on nawza
jem powiedział mi swoje nazwisko: „Major A .u—  
dodając: „uważam, że nieobojętne są WPanu 
wspomnienia starych czasów ... Służyłbym ci nie
mi, o ile stara pamięć zatrzymać megła; ale na 
teraz opowiem tylko moją osobistą przygodę mają
cą związek z tą  operą. .

— I  zapewne będzie ciekawsze, niż głupie li
bretto opery.

— Osądzisz. . .  zresztą, naga to prawda, a tam 
to piękne zmyślenie. Zapaliwszy cygara w jednym 
z otwartych sklepików, puściliśmy się kasztanową 
aleją, gdzie już mało było przechodzących: major 
zaczął opowiadanie:

„Trzeba WPanu wiedzieć, że król Neapolitsn- 
ski zgromadził był ogromną ośmdziesięciotysięczną 
armię, którą chciał nos ścisnąć i w morze wrzucić; 
ale mu się niepowiodło; od samych bram Rzymu 
pędziliśmy ich razem z Francuzami, aż do grani
cy neapolitańskiej, gdzie już nietylko z wojskiem, 
ale i z motłochem pospolitego ruszenia było do 
roboty. Na samej komorze czekała nas nielada 
przeprawa; gościniec szedł między dwiema skałami, 
a najeżona armatami baterya broniła przejścia. 
Armia zatrzymała sie w pochodzie; spodziewano 
się też dzielnego oporu w tych neapolitańskich Ter- 
mopilach; jenerałowie składali naradę jak się wziąść 
do tej nieprzystępnej pozycyi; czy atakować z ozo- 
ła ; ozy rozpocząć formalne oblężenia? ale znalazł 
się ktoś, co całą trudność wziął na siebie, był tc 
nasz major Chłopicki, dowodzca batalie nu, w któ
rym służyłem w atopniu podporucznika. Przemówił 
do nas krótko a do serca, bo długo gadać nieu-

m iał, i ruszyliśmy — a nim dzień zaśw itał, ju - 
żeśmy kłóli bagnetami parę batalionów neapolitań- 
jkich zostawianych w asekuracji arm at Resztę do
konali Francuzi oatrzeliwając groźną bateryę, i 
szturmując do bramy. . .  Stawscy się panami tego 
ważnego punktu, wzięliśmy za jednym zachodem i 
ową sławną twierdzę Gaetę, z tak m ałą garstką, 
że Dąbrowski nieśmiał wchodzić w jej mury, do- 
lóki nienadeszła większa siła francuska; garnizon 
iowiem, który kapitulował i bramy otworzył, mógł- 
>ył, policzywszy naszyoh, nabrać odwagi i wydusić 
nas co do jednego.

Takie nadzwyczajne powodzenia, można przypi
nać i dzielności żołnierza, który bił się doskonale, 
ale i niemniej wyobrażeniom rewolucyi francuskiej, 
któro obstały za drugą armię. Jak się tylko zetknęli 
Francuzi z wojskiem Neapolitańskiem, tak zaraz i 
nastąpiło porozumienie; magnaterya także sprzy- 
iała nowości i wcale nas dobrze przyjmowała, tyl
ko ssroi lazarori efsnatyzowani przez rząd poka
zywali nam zęby, a i ns swoich dopuszczali się 
okrucieństw i gwałtów. Gdyśmy Neapol zajęli, zna
leziono i na nich sposób. Biskup podczas nabc 
żeństwa wyniósł naczynie z krwią S. Januaryusza, 
tysiące luda oczekiwało na cud, bo od tego miało 
zależyć czy będzie z nami, czy przeciw nam, i krew 
zagotowała się w naczyniu. Viva la Kepublica' 
Krzyknięto w kościele, to jest krzyknęła partya fran- 
ouska — i dalejże bratać się z Francuzami. Takim 
tedy sposobem ogłoszoną została Rzeczpospolita 
partenopejska. Lazaroni ogłupieli na tę nagłą zmia
nę, ale nieprzeszkodziło tc działać stronnikom kró
lewskim, a szczególniej Actonowi i kardynałowi 
Ruffa, którzy potrafili lud podburzyć na prowincyi, 
dając im za dowódzoów wypuszczonych z galer zbro
dniarzy- Gdy coraz częstsie przychodziły wiado
mości z prowincji o wzrastająoem wzburzeniu lu
du, i o exoesacb popełnianych przez brygantów za
szczyconych tytułem jenerałów, trzeba było w różne

itrony wysyłać oddziały już dla uspokojenia roz
ruchów, już dla zapewnienia nam komunikacyi. Naj
bardziej szalało powstanie w Kalabryi, tam też po
słano majora Chłopskiego z naszym batalionem; 
.maro bowiem jego czujność, i sprężystość w wy- 
ronsniu podobnyob poleceń. Służba w okolicy gó
rzystej była nadzwyczaj uciążliwą; bo Chłopicki 
niedał nam wytchnąć, dopóki niedotarł do miejsca, 
gdziekolwiek kupy bandytów mogły się ukrywać, 
lub zostawać w porozumieniu z mieszkańoami. r a -  
miętam wracaliśmy z jednej takiej wycieczki ma
szerując gęsiego przez długi i ciasny wąwóz, juz 
byliśmy w połowie, kiedy nagle posypały się strzały 
z wierzchołków skał. Nie było czasu wysyłać ty ra 
lierów, aby oczyścić oba boki wąwozu. Chłopicki 
jystrem okiem ocenił położenie oddziału, a widząc, 
ż9 tylko szybkość ruchu może nas zbawić, krzyknął 
stojąc na czele: Naprzód chłopcy, kłusem! kule 
dzwoniły po bagnetach, a myśmy pędzili co tchu 
starczyło; chrć niejeden co oberwał, byle nie w no
gę, stulił uszy i dalej! Już dopadliśmy do miejsca, 
gdzie się ten gardziel rozszerzał, a zaczynała Bię 
otwarta pochyłość — gdy oto przed nami uwijało 
się kilkudziesięciu bandytów, staczając duże ka
mienie, żeby zrobić zasiek i zamknąć nam drogę. 
Nad nimi na urwisku stał sążnisty chłop owimętjr 
w łachman, z czerwonom piórem na kapeluszu i 
komenderował... Zapóźno jednak wzięli się do tej 
roboty, bo kamienną barykadę łatwo było prze
skoczyć, a nastawiony bagnet rozpędził zastępują
cych nam bandytów... Ow zaś bandyta, zapewne 
ich jenerał, nieopuścił urwistej skały, a mając kilku 
drabów przy sobie, brał od nich nabitą broń i cią
gle strzelał do nas. Wtenczas i mnie się dostało — 
ot jeszcze mam znak na ręce. Właśnie stałem obok 
Chłopickiego, kiedy ze zdrętwiałej dłoni szpada mi 
wypadła.... Zaperzył się Chłopicki i grożąo szpadą 
bandycie, krzyknął: Łapać hultaja! puściło się kil
kunastu naszych drapiąo się na urwisko, ale tam-



niemożliwem; a t;m  bardziej, że tutejsze więzienie 
do najgorszych pod względem hygieny ntl- ży. Ol 
osoby księdza prałata Kcźmiana rozpoczęła się u 
nas i nieomal w całej monarchii prześladowanie 
Kościoła, dziwnie więc przeto, że dz ś staje się 
dopiero wyznawcą, ifiarą, prześladowania tego.

X Biskupowi Cybichowskiemu z Gniezna i in
fułatowi Grandkiemu, którzy podążyli do Ostrowa, 
nie dano pozwoleu* złożenia uszanowania uwię
zionemu kardynałowi. Udzitlanie podobnych po
zwoleń wyraźnie zależy od dobrej woli dyrektorów 
sądów.

Uderzającym fakt so  jest ilość w Niemczech re 
daktorów pism katolickich, którzy ucieczką rato
wać się musieli, przed zbyt srogiemi kara tai. Do
wodzi to bardzo wielkiego niezdrowia społecznego, 
gdy namiętność polityczna wpływa na wymiary kar 
sądowych; nitmniej jest pewnem, te drogą kar pie
niężnych i u więzień redaktorów, w wielkiej częśń 
uda «ię rządowi zabić prasę katolicką w monar 
ch i. I u nas redaktor Kurysra obok kar pienięż
nych, ma dziewięć miesięcy do odsiedzenia; los to 
nieomal każdego pisma katolickiego.

W sposób, jak dziś sądy aplikują usUwy, mo
żna w Prusach bez winy spędzić całe życie w wię
zieniu, co największym nie zdarza się zbrodnia
rzom. B j za odmowę przysięgi więżą ad infinitum, 
jek to się dzieje obecnie z dziekanami i innymi 
księżmi, odmawiającymi przybięgi, co jeszcze przed 
kilku laty, byłoby było niamożliwem. Ż^dna usta
wa nic podobnego nie orzeka, lecz w ogóle, kto 
t gn z bliska nie widzi, nie może sobie wystawić 
okropności obecnych stosunków dla kat hków w 
całej monarchii, ale przedewszyatkiem u m s, gdzie 
podwójnie na nas spadają eiosy, jako ta  katolików 
i Polaków. Wyriźay to cud Opatrzności, że w obec 
t cgo, dotąd tik  msło upadków, przy wj tężeniu 
prześladowania, a słaboś i natury ludzki j.

gabinetu czynów, bo sama fuzya stronnictw nie 
wyleczy Węgiar z choroby finansowej.

— Regulamin Błużbowy dla honwedów, ułożony 
na podstawie regulaminu służbowego dla wspólnej 
armii i omówiony należycie na obradach pod prze 
wodnictwem NPana, wyszedł obecnie z druku w 
2 tomach. Wyjmujemy z niego najważniejsze po
stanowienia : Honwedzi przysięgają Casarzowi i Kró 
łowi na wierność i posłuszeństwo. Honwedzi są u- 
zupełniającą częścią siły zbrojnej i w czasie woj
ny mają wspierać armię, w czasach spoktju zaś są 
powołani do utrzymania porządku i bezpieczeństwa 
publicznego w kraju. Do osiągnięcia stopnia poru
cznika, wymaga się, ażeby kandydat złożył oświad
czenie, iż nio będzie należał do żadneg i tajnego 
stowarzyszenia. W służbie czynnej nie może hon 
wed wykonywać prawa wyborczego; nie może byc 
ani redaktorem, ani właścicielem lub wydawcą ani 
też współpracownikiem pisma politycznego. Każdy 
rozkaz musi być bezwarunkowo wykonany; tylko 
wówozas, jeżeliby rozkaz sprzeciwiał s ę wyraźcie 
obowiązkom honweda, na które złożył przysięgę, 
albo jeżeliby był skierowany przeciw państwu, 
jest podwładny obowiązany do odmówienia posłu 
szeństwa.

Ziemie polskie.
Trzydzieści tysięcy iubli Car rozrzucił dachów

CZAS z Środy 14 Kwietnia 1875.

atwem, jak i z deputacyą włościan; protojerejowi 
Popielom darował wspaniały obraz dwunasta świąt 
dla złożenia go w katedrze chełmskiej, orsz obra
zy Zbawiciela i Matki Boskiej dla cerkwi Bielskiej 
i Janowskiej w gub. Siedleokiej. Podobnież i Ce
sarzowa darowała cbraz Matki Boskiej dla katedry 
chełmskiej; poczem cała deputacya była wezwana 
do innej salii gdzie btało zastawione dla niej śnia
danie. Według wiadomości gazet rosyjskich ludność 
unicka w gub. Siedleckiej złąozoaa z prawosławiem 
dochodzi do stu tysięcy. Składki w Moskwie na 
duohowieńitwo chełmskie tak idą śpieszcie, że w 
przeciągu dni kilku zebrano już w samej Moskwie 
do siedmiu tysięcy rubli: złoty cielec bożyszoze 
wieku naszego potężnieje, a ci co ju t przed nim 
uderzyli czołem z uparciem się sumienia, przeko
nań i prawego Boga, godni są wielkiego polito
wania.

Kronika mlejsoowa 1 lagranlozna.
K r a k ó w  13 kwietnia. Jutro we środę o godzi

nie 6ej odbędzie się posiedzenie Komisji archeologicznej 
Akedemii umiejętności.

—  Dziś rano pruszył z lekka śnieg w Krakowie.
  -Woda na Wiśle opadła do dz siaj rano znacznie,

bo poniżej 6 stóp.
X B aczyński w Ptaszkowy nadesłał nam jako

ayrn,
a z i e s c i  tysięcy i u d u  o a r  z o z r z u c u  u u v u u w  —  -»■ " “ 7 7  „ „ ,  , ,  ____  , ; •
którzy w Chełmskiem wypadli się kościoła składkę od swoich parafian 6 złr. dla wygnanych 1 lu- 
« •—  i —:—  -s.z™ , 1om o.»s.o kia temowanych keięży w Wielkopolace, a 5 złr. na XX.

Unitów.

W i e d e ń  12 kwietnia. Z sejmów szczupłe są 
dziś madom ści. Do sejmu czeskiego wybrała Izba 
handlowa w Pradze posłem na sejm drukarza p. 
Mercy. Charakterystyoznem zjawiskiem w Sejmie 
czeskim było, iż miasto Koniggraetz, które wybra
ło Starocrecha posłem na Bejm, wniosło na ręce 
Młodoezecba Gregra petycyę o urządzenie w tern 
mieście Izby handlowej. Sejm czeski zezwolił na 
dotacyę urzędników arohiwslaych, którzy mają u 
dać się do archiwów wiedeńskich i tam zbierać 
materyały do historyi Czech.

W sejmie kraińskim obradowała 8 b. m. osobsa ko- 
mi.ya nad nową ustawą gminną; prócz posłów sej
mowych wcięło udział w obradach trkże 30 bur
mistrzów. Poseł Dr Bleiweis był zdania i uczynił 
odnośay wniosek, aby uchwalić rezolucję, w któ- 
rsjby komisya oświadczyła się za odpowiedzialno 
ścią rządu krajowego wobec sejmu, za połączeniem 
sądownictwa z administracją i za zaprowadzeniem 
komisarzy powiatowych w Krainie. Po bardzo ży
wej i długiej dyskuayi rezolucji tej nie przyjęto, 
poczam Zgromadzenie oświadczyło Bię jednomyśl
nie za tworzeniem g mi n  s b i o r o w y c b .

W Salzburgu odczytano w sejmie pismo prezesa 
gabinetu austryackiego księcia A d o lfa  Ausrsperga, 
w którem tenże składa mandat poselski. Marszałek 
sejmu hr. Hugo Lamberg miał z tego powodu mo 
wę, w której wyraził żal z ustąpienia księcia i pod
niósł jego zasługi dla kraju, i miasta Salzburga. 
Przez powstanie z miejso uczcił sejm zasługi ustę
pującego po«ła.

W sejmis styryjskim pojawiła się w tym roku 
bardzo wielka liczba petycyj ze strony rozmaitych 
stowarzyszeń nauczycielskich o zmianę ustawy za
bierającej przepisy o płacach. W przeszłym tygo- 
daiu przedłożono sejmowi styryjskiemu nową u- 
stawę budowniczą dla miasta Gradcu.

— Z posiedzeń sejmu węgierskiego zapisać 
wypada, że Izba niższa uchwaliła projekta ustaw 
o podatkach od kapitałów i rent, o opodatkowa
niu towarzystw obowiązanych do publicznego skła
dania rachunków i o podatku konsumcyjnym od 
wina i mięsa. Uchwalono także projekt ustawy 
zmieniającej ustawę notaryaloą. Obrady komisyi 
Izby niższej nad prcj jkt;m uitawy o zmniejszenie 
liczby trybunałów sądowych na Węgrzech, są już 
ukończone i sprawozdanie odnośne ma już w tych 
dniach być przedłożonem sejmowi. Liczba trybu
nałów sądowych ma być zmniejszoną o 40, czyli 
z 104 trybunałów ma pozostać tylko 64. — W Izbie 
panów przedstaw ił minister skarbu Szell swój dzi
siejszy program i oświadczył, że program dokła
dniejszy, więcej szczegółowy może być przedstawio
ny Izbie dopiero równocześnie z budżetem na r. 
1876. Obecnie należy przyjąć budżet przedłożony i 
staiać się o podwyższenie dochodów. Zupełue przy
wrócenie równowagi budżetowej będzie dopiero w 
przyszłoś-i możliwem. Kilku członków Izby uwa
żało to oświadczenie za wymijające i żądtło od

katolickiego'i wiary oj.ów Bwoich, złączywszy bię 
ze schyzmą. Miskwa nictylko dziś zbiera skłnd&i 
pieniężne, ale naczynia, aparaty i przyrządy cer
kiewne dla Chełmu, a zbiera tern skwapliwiej, że 
ją w imieniu Cera prosił o to sam Minister spraw 
wewnętrznych, jenerał gubernator ks. Dołgorukow 
listem, który na posiedzeniu Rady Moskiewskiej d 
22 marca publicznie był odczytany.

Nigdy Chełm nie miał tyle pieniężnych z Mo
skwą stosunków jak teraz, i niedziw że admini
strator Chełmskiej dyecezyi Popiel wraz z nowymi 
współwyznawcami swymi pośpieszył dla pokłonie
nia się Carowi, do Petersburga, dziękując za tak 
obfito 1 bogate dary.

Gdy jednak Rosya tryumfuje, żs zdołała, jak 
twierdzi, przyprowadzić do skutku fakt największej 
doniosłości t. j. oczyszczenia Chełmskiej unii od 
katolickich obrzędów, z dtugiej strony jakżo ten try
umf znika, gdy wobec szerzących się dziś w Ro
sy* pogsńikich sekciarzy nie może dać im żadnej

Gazety rosyjskie są zarzucone wiadomościami, 
że cały kraj Rosy i jast przepełniony pogaństwem, 
że sekta tak zwanych Szałaputów przybiera 
tak wielkie rozmiary, iż duchowieństwo rosyjskie 
nie tylko że nic przeciw nim nie działa, lecz jaw
nie przyznało się do bezsilności, wzywając rząd, 
aby "wzmocnił prześladowania i surowością szerze
nie się sekt powstrzymał. Prócz Szałoputó#, sekta 
Skepców również się szerzy u ludu w Ronyi coraz 
więcej znajdując zwolenników; a jeśli dodamy do 
tego, że są to sekty, które nie tylko żyją w dzi
kiem małżeństwie, lecz nie uznają żadnych Sakra
mentów, ani chrztu nawet: jakże owe tryumfy Ro- 
syi w Chełmskim, gdzie lud tak obyczajny i tak 
pobożny od wieków, są śmieszne i po li to* a
nia! A jednak cała dziś R o s;a  ma tylko 00jy zwró 
cone na sprawę chełmską. Przybyła do Ptterbergs 
deputacya z Chełmu składa się z administratora 
dyecezyi protojereja Popiela, katedralnych protoje
rejów i wszystkich dziekanów guberiii Lubelskiej.

W składzie deputaoyi znajdują się dziekani po 
wiatów Bielskiego i Włodawskiego z gub. Siedle
ckiej; deputaci parafian przybyli z wf z ystkich po
wiatów gub. Lubelskiej z powiatów Bielskiego, 
Włodawskiego, Konstantynowskie g i i Radsyńsfeio 
go. W liczbie parafian dekanatu Chełmskiego znaj 
duje się nauczyciel seminaryum Chełmskiego kan 
dydat teologii Mikołaj Pociej, potomek biskupa I 
gnącego Pocieja, który wraz z biskupem Cyrylem 
Terleckim był twórcą Unii Da soborze Brzeskim 
r. 3 595. Za przyzwoleniem Cara cała ta deputa
cya zaproszoną została do wysłuchania nm y św. 
w wielkiej katedrze dworskiej; po mszy św. z ce
remoniami przyprowadzono ją do pokoju cesarskie
go, zwanego arabskim, gdzie oczekiwała Cesarzs. 
Cesarz z Cesarzową w towarzystwie następcy tro
n u  i wielkich książąt Włodzimierza Aleksego, Ser
giusza i Pawła Aleksandrowiczów i wielu członków 
rodziny zbliżyli się do deputscyi a wtedy protoje
rej Popiel przedstawił prośbę i akt połączenia się 
duchowieństwa dyecezyi chełmskiej z prawosławiem 
Cesarz przyjął takowe i zezwolił, aby mu przedsta
wiono po kolei wszystkich przybyłych. Gdy się zbli
żali dziekani gubernii Siedleckiej, natenczas dzie
kan Bielski protojerej Liwczak z Galicyi wręczył 
adres oświadczający życzenie ludne ści z gub. Sie- 

idleckiej połączenia się ze schyzmą. Cesarz rado
śnie przyjął adres rozmawiając tak z duchowien-

—  Na obchodzie „Rękawki" w niedzielę, zapodziała 
się 7 letnia dziewczynka, włosów jasnych, twarzy okrą
głej , nazwiskiem Julia Rynduch, rodem z Wieliczki. 
Ktoby o niej powziął wiadome ść, zechce dać znać

Emilowiczowi w Podgórzu „pod Bogiem Ojcem."
 . Wczoraj rano wyrobnicy cegielni Liebana za Pod

górzem znaleźli pod piecem wapiennym nieżywego wy
robnika Józef 1 Pokutę z Wróblowic. Zdaje się, że Po
kuta wstępując na piec, uduszony dymem spadł i życie 
zakończył. Pociągnięto do odpowiedzialności dozorcę pie
ców Tillesa. .

  Na Wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: K o t s i s a
„Wycieczka w Tatry" i „Bachantka," M a ł e c k i e g o  
„Widok jeziora Starenberakiego," Kaz. M i r e c k i e g o  
„Wprowadzenie muzyki włoskiej na dwór Zygmunta I 
przez Bonę" 5 P i ą t k o w s k i e g o  „Początek jesieni"; 
A j d u k i e w i c z a  „Obóz powstańców w lesie"; Maryi 
C u k r o w i c z o w n e j  „Marya Magdalena pokutnica" po
dług Marka Antoniego Franceschini; Heleny W y s ł o  
b o ć k i  ej portret mężczyzny, kopia z Van Dyka.

—  W czoraj s tra t policyjna przytrzym ała za grę w 
kości trzech chłopców, Szczepana Pawlikowskiego, W a
cława Nowińskiego i Antoniego Arczyńskiego.

—  Z nakazu sądu aresztowano wczoraj Izera Isen 
berga, kupca na Stradomiu, pod zarzutem oszustwa i 
przeniewierzenia.

—  U dał się felietoniście Oaz. Narodowej dowcip 
na grze słów oparty ; „S tanął przed posłami dyllsmat, 
że jeśli prawo wyszynku nie zesłan ie  w y k u p i o n e m  
od w łaścicieli, za ile się da, to zostanie od nich w y -  
k p i o n e m  za nic. J e s t więc nadzieja, że Bejm zechce 
wybrać z dwojga złego nie gorsze". Natom iast nie udał 
się i nigdy się nie uda inny dowcip tego samego auto
ra, aby dziennikarze lwowscy poszli na naukę do Czaeu 
i party i krakowskiej i zaczęli cd abecadła. Dlatego zaś 
dowcip ten nie udał się, że dziennikarze lwowscy mieli 
już sposobność przez la t wiele nauczyć się nie tylko a- 
becadła dziennikarskiego, lecz i zadań stawianych dzien
nikarstwu, a nawet ślubowali s >bie przed sądem, że bę
dą się nadal poważać, lecz mimo tego nie mogą przy
puścić, aby mając inne od nich zdanie albo nawet in 
ny interes, można być człowiekiem uczciwym. Pierw 
szym bowiem warunkiem szanować innych, jes t szanO' 
wać siebie i stać na straży czci swojej. We Lwowie 
rozpoerął się wczoraj proces p. Dobrzańskiego z D z  
Polskim.

—  Księgarz i nakładca tutejszy p. Aleks. N o w 0 - 
l e c k i  otwiera w Nowym Sączu filię księgarni swojej 
wraz z składem nut i wypożyczalnią ich, oraz skład rycin 
i iunych przedmiotów artystycznych. Okolica i zakłady 
nasze kąpielne mogą korzystać z tej pobliskiej księgarni 
i niezawodnie zakład p. Nowoleckiego w Nowym Sączu 
zaspokoi potrzeby umysłów® tamtych stron.

—  Wybór uzupełniający jednego członka Rady po 
wiatowej Bocheńskiej z miasta, odbędzie sięd. 14 maja.

—  We Lwowie umarła d. 10 b.m. młoda, 22 letnia 
artystka dramatyczna Karolina z Szaszkiewiczów Gra
bowska.

Do Gaz. L w ow sk iej donoszą z Mielca lOgo; że 
tego dnia woda w Wisłoce i Wiśle wezbrała; między 
Rożniatami a Zadusznikami zalała Wisła miejscami bło
nia, pola i drogę do Baranowa. Wylał i Breń w 0- 
strówku. Stan wody na Wisłoce wynosił d. 9  b. m. 
7 stóp nad stan zwykły i nazajutrz me zmienił się.

—  Jeszcze d. 2 b .m -, j®* nam donoszą, pociąg to 
warowy na kolei Karoła Ludwika wjechał niedaleko za 
Mościskami ku Medyce u® stado koni powiązanych, które

żydzi prowadzili z jakiegoś jarmarku i 7 koni przeje 
chał, a niebawem nadjeżdżający pociąg osobowy przeje
chał szczęśliwie przez nieuprzątnięte jeszcze szczątki. 
Wina tego wypadku cięży na prowadzących konie, któ
rzy otworzyli samowolnie zaporę oddzielającą tor kolei 
od drogi.

—  Jak donosi Oaz. Podkarpacka, uwięziono w Sta
nisławowie dwóch 17 letnich uczniów szkoły realnej 
Witwickiego i Porembalskiego obwinionych o podrabia
nie i puszczanie w obieg biletów bankowych. Pierwszy 
z nich miał odrysować od ręki bilet na 10 złr. a drugi 
wymienił go. Zdaje się, że był to czyn raczej lekko 
myślny, nie obliczający następstw.

—  D. 8 b. m. zastrzelił się we Lwowie szeregowiec 
Czyżkiewicz z pułku ks. Holsztyńskiego. W pułku tym 
częste zdarzają się samobójstwa. We Francyi w podo
bnych przypadkach, gdy się zagnieżdżało samobójstwo 
w wojsku, zmieniano zwykle załogę, a przeniesienie 
pułku na inne miejsce okazywało się korzystnem.

—  Bawiący w Warszawie hr. Bobrowski autor „Sy- 
nalka", napisał nową pięcioaktową komedyę p. n. „So
lidarni." Znawcy mówią o tej nowej sztuce z wielkiemi 
pochwałami. W Warszawie przetłumaczono po rosyjsku 
następujące polskie sztuki: Al. Fredry „Zemsta za mur 
graniczny;" „Damy i Huzary;"— Narzymskiego „Epi
demia" i J . Al. Fredry syna „Posatna jedynaczka."

—  Do X. Szi łdrskiego w Poznaniu przybył temi 
dniami jakiś człowiek i żądał pieniędzy na drogę do 
Berlina, gdyż chce zamordować Bismarka. X. Szołdrski 
ofuknął go i kazał mu się wynosić. Człowiek niezna 
jomy denuneyował zaraz X. Szołdrskiego. Czyż to nie 
przypomina sprawy Duchesne, o którą Prusy rozpoczę
ły wojnę dyplomatyczną z Belgią? Prusacy nie dopie
ro od dziś używają ajentów prowokacyjnych. Przy
pominamy podrabiane listy emigracyjne londyńskie przez
Posta. .

_  Nr 509 Kłosów zawiera: „Bakałarze," powieść 
Adama P ł u g a  (c. d . ) ; —  „Dorna o Maryli Bogusla- 
wiance" (z małoruskiego);—  „Urywki historyozoficzne" 
przez J. T. H o d i e g o ; — „Studya porównawcze;"- 
„Geniusz ludzkości" (c. d.); —  „Nauka przymusowa" 
przez *** (z ryciną);"— „Słówko o przytulisku;"— „Li
sty z obcego świata," przez J. T. H o d i e g o ; — „Nę
dza i zbytek" przez P. z ryciną z obrazu Franciszka 
8 1 r e i 11 a —  „Stanisław Staszic" przez M. Glficksberga 
(z ryciną);— „U straconego gniazda ojczystego" (wiersz) 
przez A. P ł u g a  (z ryciną); — Przegląd polityczny;— 
„Wiadomości bieżące z pola literatury i sztuki;— „Kro
nika naukowa" przez T. S k o m o r o w s k i e g o ;  —  „Od 
Redakcyi."

—  Nr 15 Oazety sądowej warszawskiej zawiera: 
„O prawie apelacyi skarżącego w sprawach, wyjętych 
od możności jednania się ;"— „Kronika cywilna i kry
minalna;"— „Sądownictwo gminne;"— „Kronika zagra
niczna;"— „Wiadomości bieżące krajowe;"—  „Przewo
dnik sądowy;"— „Wiadomości bibliograficzne;" Odci
nek: Literatura i krytyka.

—  Znów jeden właściciel kantoru giełdowego w Wie 
dniu umknął. Nazywa się Hugo Pollak, a misł kantor 
na Schottenbastei N. 5. W sklepie i w mieszkania znale 
ziono zupełne pustki. Ujęto go wczoraj. Poprzednio zbiegły 
bankier Wilhelm Kohn, został ujęty w Southampton.

— Wincenty M a k u s z c z e w ,  prof. Uniwersytetu war
szawskiego wydał piewszy zeszyt tomu pierwszego^ Mo
numentu historica Slavorum meridionalium, vicino- 
rum que populorum . Są to dokumenta i akta z bibliotek 
i archiwów włoskich o południowych Słowianach.

— Rzeka Morawa w Serbii wylała i wielkie zrządziła
szkody.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po
wszednie 30 centów.

Dnia 12 kwietnia pochmurno, wieczorem mtły 
deszcz; termometr od 5'0 d szedł do 12 2 R. Barometr 
wraca w górę; dnia 13 kwietnia o godzinie 6ej ram 
stan jego był 326.00, termometru 1-4 R. Wiatr za
chodni.

We środę dnia 14 kwietnia: Sgo Waleryana mę
czennika.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Radca sądu krajowego p. Kor
czyński, sędziowie: radca sądu krajowego p. Prze
smycki i radca sądu krajowego p. Leichamschei- 
der. Prowadzący pióro p. Dulęba, z. prokuratora 
p. Lipkę, obrońca Dr Markiewicz.

P r z y s i ę g l i  pp.: Rozwadowski, Adamski, Łopatkie- 
wicz, Kaczmarski, Brandowski, Jary, Warschauer, 
Jordan, Langrok , Schneider, Kłobukowski, Wie- 
niarski.

O b w i n i o n y  Karol Pasieczny, rodem z Zawoi, lat 
26, czeladnik blacharski, pochodzący z rodziny używa
jącej dobrej reputacji w okolicy, skończywszy dwie kla
sy w szkole ludowej, poświęcił się zrazu rzemiosłu, lecz 
poczuwszy w sobie nieprzeparty pociąg do innego za
wodu, rzucił się na drogę, która wprost doprowadziła 
go do bram kryminalnych. Przedsięwziął on zostać po
średnikiem między filią banku włościańskiego w Wado
wicach i gromadą okoliczną żądającą z tegoż banku 
pożyczek i nad mieszkaniem swem umieścił tablicę z 
napisem, mającym na celu zwabiać mu liczną klientelę. 
Rzeczywiście zaczęto się garnąć do niego i powierzając 
mu potrzebne do wyrobienia pożyczki dokumenta, skła
dać małe datki na stępie i podróż. Zawód ten prowa
dził on od r. 1870, lecz dość niefortunnie, gdyż 
nikomu nie wyrobił pożyczki, a chcąc mieć środki 
prowadzące do celu, popełnił nie jeden czyn karygodny.
I  tak w d. 10 października 1872 przybył on do Wa
dowic i żądał cd szynkarza tamtejszego Ludwika Kuli, 
aby go w domu swym przez kilka dni pomieścił i ży
wił, gdyż ma otrzymać z banku włościańskiego kwotę, 
z której mu należytość zapłaci. Gdy jednakże Pasieczny 
obietnicy swej nie spełniał, Kula zniecierpliwiony chcąc 
mieć rękojmię swej nsleżytości, zdiął z niego edzież i 
odebrał mu książeczkę z papierami. Wtedy Pasieczny 
oskarżył go fałszywie, że mu zabrał 150 złr. będących 
w książeczce. Dochodzenie przekonało, że oskarżenie to 
było oszczerstwem. Lecz zarzuty procesu nie ogranicza
ły się na tem. Wziął on od braci Trzebniaków, mają- 
oych płacić ratę w banku włościańskim 24 złr. i tych 
ani nie zapłacił ani im nie zwrócił. Następnie sfałszo
wawszy weksel, opiewający na 200 złr. na imie zna
nego gospodarza z Zawoi Budzowskiego, udał się do 
Zygmunta IsraeleRO w Wadowicach w celu sprzedania 
mu tegoż wekslu. Israeli odmówił kupna wekslu dla pe
wnej nief-rmalności. Niedość na tem, przedstawił on się 
Schai Klugerowi pod przybranem nazwiskiem i żądał 
od niego znacznej pożyczki, otrzymał jednakże od tegoż 
tylko 5 złr. i dwa Ratenscheiny niemające żadnej war
tości, które pożyczający policzył za 20 złr. i kazał so
bie wystawić kwit na 30 złr. Pożyczył nadto w Wado
wicach od chlebodawcy swego brata przedstawiając się 
jako właściciel gruntu na pół w pieniądzach, na pół w 
efektach 100 złr., a prócz tego przeniewierzył jeszcze 
powierzone sobie przez jednego z gospodarzy w Zawoi 
na spłacenie należnej raty 5 złr.

Ogół tych faktów dał powód c. k. prokuratoryi do 6 pun
któw oskarżenia, z których większa część była o zbro
dnię. Sąd przysięgłych po dobitnej obronie Dra Mar
kiewicza i jasnem streszczeniu całego przebiegu sprawy 
przez przewodniczącego, uznał jednomyślnością głosów 
zbrodnię oszczerstwa jak również zamierzone oszustwo 
co do sprawy z Izraelim, inne zaś zarzuty z powo
du łagodzących okoliczności częścią jednomyślnością czę
ścią większością głosów odrzucił. Sąd uwzględniając, że 
Pasieczny już od póltrzecia roku jest w areszcie śled
czym, skazał go na półtora roku ciężkiego więzienia z 
jednym postem w tygodniu.

Sprostowanie 1
W „Projekcie wykupna prawa propinacyi" (Czas N. 82 

z d. 11 kwietnia) wypuszczony został w ustępie 4tym 
wiersz 3ci wyraz „rustykalną." Ustęp ten winien zatem 
brzmieć: „Dwie trzecie części kapitału propinacyjnego 
będą stanowiły całą wysokość wynagrodzenia, które 
w połowie przez własność r u s t y k a l n ą ,  a w połowie 
przez wszystkich obywateli kraju nieposi udających prawa 
propinacyi, spłacone zostanie."

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  12 kwietnia.
W piątek i w sobotę toczył się przed sądem przy

sięgłych proces o zbrodnię oszczerstwa i oszustwa.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomodci 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 12 i 13go kwietnia.

W skutek rozpoczętych robót w polach, dowóz zboża 
w dniu wczorajszym na komorę Baran, był nadzwyczaj 
mały, i to głównie z ról kmiecych, z ról dworskich do
wieziono tylko na odstawę, że zaś w większych par- 
tyach nic nie sprzedano, to też i cen nie notowaliśmy.

Stan targu zbożowego na Kleparzu, prawie w niczem 
się nie zmienił, tendencja cen niewielkiej podlega 
zmianie; dowóz zboża bywa coraz mniejszy, bo już roz
poczęto roboty polne. Spóźnienie się robót w polach 
blizko o miesiąc przy obecnie zaczynającej się ustalać 
pogodzie, starają się forsownie wynagrodzić, przez co 
wstrzymują się właściciele ziemscy od przybycia i wy
syłek na targ, co znowu na ceny niejaki wpływ wywiera. 
Dowóz tak z tego powodu, jako też i złych dróg był 
bardzo mały.

Piękna biała pszenica podniosła się cokolwiek w ce
nie, średnie i poślednie gatunki płacono po cenie prze- 
szłotargowej.

Żyto przy niewielkim obrocie nie doznało żadnej 
zmiany.

Jęczmień jedynie do siewu był poszukiwany i wyżej 
płacony, średni i na paszę zaniedbany.

tan zwinny jak koza skakał z wiszaru na wiszar, 
i nasza pogoń, posławszy za nim kilkanaście strza
łów, musiała wrócić.... Na szczęście, rannych nie 
mieliśmy wielu, z zabitych żadnego; alo Chłopicki 
ogromnie się zajadł na tego oberwusa, który mu 
śmiał drogę zastąpić, i przez dobry kwadrans na
bawić niemałego kłopotu. Przybywszy zatem do 
miasteczka, wziął się krótko do władz miejscowych, 
i po różnych iokwizycyach doszedł po nitce do 
kłębka, Ż3 w miasteczku były różne osoby zosta
jące w porozumieniu z brygantami, a mianowicie 
z ich dowódzoą, którym był Fra-Diayolc, łotr gru
bego kalibru... Rana moja, o wiele cięższa, niż mi 
się z razu zdawało, zrobiła mię niezdatnym do 
służby, jeszcze tak uoiąźliwej. Żeby się z niej wy
lizać, pojechałem do Ankony, spokojnej od tyoh ru
chów powstańczych, które cc raz groźniejszą przy
bierały postawę. Na szczęście, dla wygodniejszego 
pielęgnowania mego zdrowia, które nie było i bez 
tej rany w najlepszym stanie, jechałem z niapró- 
żaą kieszenią, co było nadzwyczajną osobliwością 
między oficerami legionów, zwykle gołymi jak święci 
tureccy, bo często nie było i na lulkę tytoniu; pa
miętam dobrze jak w Neapolu oficerowie nasi krę
cili się koło palących cygara przed kawiarniami, 
aby nieznacznie zbierać niedopalone kawałki, kra
jać je i palić... Mnie jednak niespodziewana z do
mu nadpłynęła flotę; przez jedną księżnę rosyjską 
przysłała mi matka kilkaset dukatów, które jeszcze 
podwoiłem, będąc raz na wieczorze u tego sławnego 
awanturnika i gracza Hadźkiewicza, przyjaciela głó
wnie dowodzącego jenerała Championeta. Zwykle za
kładał on bank i ciągnął Faraona, zwykle cgrywn 
wszystkich — niewiem do dziś przez jaki przypadek 
szczęście mi posłużyło, żem nietylko moich pienię
dzy niestracił, alem bank porządnie nadwerężył. 
Lubo używało się dobrae z kolegami; przecież dość 
zostało w kieszeni, aby w Ankonie utrzymać się 
na przyzwoitej stopie, i aieodmówić sobie żadnych

wygódek i przyjemności tak ponętnych, kiedy się 
jest w wieku Wpana.

W Ankonie w mieście większem, portowem, i 
ożywionem zdrowie wracało mi prędko, i rana po 
dość bolesnej operacyi goiła się również prędic. 
3yło tam trochę naszych oficerów i żołnierzy w la

zarecie i stał liczniejszy garnizon francuski, z któ
rego oficerami perobił ■ :a zoajomośd, a ci znewu 
pomagali mi oryeat j\vać się w mieście. Życia by
łoby dość wesołe i towarzyskie, ale często psuły 
nam humor złe now: y o szerzącem się powsta- 
niu, rgarniającem całą Kalabryę, Abruzze, a nawet 
i państwo Kościelne. Mówiono, że przeszło czterdzie
ści tysięoy insurgentów stoi pod bronią i wszystko 
niszczy mieczem i ogniem. Takie miasta jak Cre
tans, Coseozs, Muro, stały się już pastwą ich wście
kłości, a tu Dyrektoryat ani myśli o posiłkach dla 
tej szczupłej armii, która lubo cudów dokazałs, je
dnakowoż uszczupla się z dniem każdym. Najbar
dziej martwiło mię, że tylu rodaków moich prze
lewa krew i ginie w tym niechlubnym pojedynku z 
galernikami i bandytami. Tak jest mój młody przy 
jacielu, mówił major z wyrazem indygaacyi, obro
nę ojczyzny powierzono wyrzutkom społeczeństwa: 
Pausanera, Scisrpa, Fra-D iavolo, każdy z nich 
miał na sumieniu kilkanaście skrytobójstw, i w du
belt tyle rabunków, każdego z n ch skazały sądy 
na dożywotnie galery; cóż robi zdetronizowany 
kró!, a raczej jego kamarilla, Acton i Ruffo? oto 
mianują ich jenerałami i wypuszczają jak dzikie 
zwierzęta na własnych poddanych.

Krwawa ta burza nie ogarnęła jeszcze Marchii 
ankońskiej, ale zbliżała Bię do jej granic. W pu
bliczności o niczem nie mówiono, tylko o okrucień
stwach Fra-Disvola, który miał już dostąpić go 
dności naczelnego wodza tej hajdamaczyzny, przy 
pominającfj mi Humań i G ol tę .

Wiadomości te lubo niekiedy zakwaszały nam 
humor, nieprzeszkadzały jednak przyjemnyoh scha

dzek i zabc.w. Razu pewnego w jednym z przed
miejskich ogrodów, gdzieśmy wyprawili rodzaj wiej- 
kiego baliku, wpadła mi w oczy prześliczna dzie- 

wozyns, z którą prędka zawiązała się znajomość, 
zapewne z t?go tytułu, że miałem wtedy jasnobląd 
czujr/Lę, błękitne wcale wymowne oczy, a w ży- 
ach krew, nie wodę. . . .  Przeciwnie Włoszka, bę

dąc smagłej oery i kruczych włosów, zakochała się 
we mnie w skutek kontrastu.

Znajomość ta tak zawróciła mi głowę, że bywa
łem codziennym gościem Marietty. Nad spodziewa
nie moje znalazłem mieszkanie jej urządzone bar
dzo wykwintnie, a nawet z pewnym zbytkiem; u- 
bierała się w jedwabie i aksamity, i nieraz przyj
mowała mię śniadaniem lub kolacyą, na które nie- 
żel było gęby. Gdym z tego powodu okazywał mo 
ja zdziwienie zapewniała mię D*juroczyściej, że ma 
więcej niż potrzeba, i że nikogo, prócz mnie nie 
kochała i nie kocha. — Gorący pocałunek zamykał 
mi usta i rozpraszał wszelkie podejrzenia.

Pewnego wieczora miałem mieć służbę na odwa 
chu punkt o godzinie dziesiątej. WBtąpię najprzód 
do Msrietty na jaką godzinkę — pomyślałem; 8 
pomyślawszy, poszedłem do niej i zastałem ją przy 
kolscyi. Marietta niecbcńła mię puścić: po kilku 
kieliszkach wina, które mi zawróciło głowę, oży
wiła się rozmowa i przeciągnęła dłużej niż miałem 
zamiar.

Wtem posłyszeliśmy na wschcdach stąpanie.. 
Marietta zerwała się i zbladła... Jam ku drzwiom 
poskoczył, aby się dowiedzieć, kto to taki?

Męski krok coraz się zbliżał, a ona drżącą ręką 
pochwyciwszy mię, mówiła: »Taci! per amor d 
Dio taci!

W sieni rozległa się nut* nespolitańskiej pio
sneczki . . .

—  Zgubie iism y! zawołała Marietta. —  I ciebie 
i mnie zabije 1... To---

Wtem drzwi się otworzyły i ujrzałem w niob

ogromnego draba. Twarz miał oger/ałą i dzikie 
spojrzenie z pod szerokich brzegów popielatego 
rapelusza...

Na jego widok Marietta padła zemdlona na po
dłogę, a ja przypomniałem soLie, ża już gdzieś wi 
działem tego człowieka. . .  Chcąc go jednak zgro
mić z góry er śmiałość, krzyknąłem, dobywając 
szpady:

— Ruszaj peer z 1
Ale on roześmiał się ironicznie i błyskając w po

wietrzu sztyletem, kopnął nogą omdlałą dziewczynę, 
wołając:

— Ooknij się, Marietto! Zobaczysz, co zrobię 
z twoim cicisbeem...

Marietta nie obudziła się . . .  a ©r>ia wróciła pa
mięć i dopiero teraz poznałem, że owym drabem 
nie był kto inny tylko Fra-Diavolo, ten sam, który 
mię ranił w rękę.

Rzuciłem się na niego z wściekłością; on na 
wzajem, lubo krótkim uzbrojony sztyletem, góro
wał nademrą wzrostem, siłą i zwinnością. Okrę 
ciwszy rękę płaszczem, odbijał moje pchnięcia i 
widocznie miał zamiar zmordować mię, bo zaska
kiwał to z tej, to z drugiej strony i tak naciskał, 
żebym nie miał wolnego miejsca do robienia szpadą 
Naraz uczułem ból w ramieniu, tak dotkliwy, że 
konwulsyjnym rzutem wpadłem nań i bok prze
szyłem mu szpadą, co go zmusiło do oofaięcia się 
aż pod przeciwną ścianę pokoju, a mnie odsłoniło 
orzystęo do drzwi na wpół otwartych. Nie myśląc 
długo, skoczył m przez nie i sam nie wiem jak 
się znalazłem na dcle i na ulicy. . .

To mię uratowało; tak już bowiem OBłabłem 
był na Biłacb, że bandyta lada chwila byłby od
niósł zupełną oatysfakcyę.

Co tchu pobiegłem na odwach, wziąłem ze sobi, 
kilku żołnierzy w nadziei, że jeszoze zastanę bry- 
ganta i ccilę życie Mariecie Pomimo pośpiechu 
przybyliśmy zapóźno — Fra-Diavola już nie było

zastaliśmy tylko jego szarfę, którą się opasywał, 
mocno skrwawioną — i Markttę ze sztyletem wbi
tym w samo serce. . .

Za moje niestawienie się na odwachu punkt o 
dziesiątoj, poszedłem na dwadzieścia cztery godzin 
do kozy. . .

— A jakiż koniec spotkał Fra-Di&vola? Czy 
jeszcze długo tak dokazywał? — zapytałem sta
ruszka.

— Tego dokładnie nie wiem, bo wkrótce wyje
chałem z Ankony; atoli później zaznajomiłem się 
z jednym oficerem fcarcue.kim, który mi powiadał, 
że Fra-Diavolo jakiś czas dokazywał po swojemu, 
a nawet sztyletował Francuzów, jeśli którego przy- 
dybał w ciasnej ulicy— pojmano go jednak w Ape
ninach, a ów oficer był odkomenderowany do speł
nienia na nim egzekucyi.. • "

Tak rozmawiając, doszliśmy właśnie do bramy 
hotelu, gdzie mieszkał major; uścisnąwszy serde
cznie rękę legionisty, rzekłem:

Miło mi podziękować za j u ż ,  atoli nkśmiem 
prosić o j e s z c z e . . .

— Nie skąpiłbym moich wspomnień — odrzekł 
starzec — tem więcej, że jak uważam, przeszłość 
d e  jest W Panu obojętną. Wszakże nie wiem, czy 
się kiedy nadarzy druga taka sposobność — jutro 
muszę wyjeżdżftć.. .

— Przysłowie mówi: góra z górą się nie zaj
dzie — lecz człowiek z człowiekiem...

— Być może; z tam wszystkiem nie życzyłbym 
WPatu, żebyś mię szukał t»m, gdzie jechać mi 
knżą «

Doro .umiałem bię znaczenia tej jego odpowiedzi 
i żal mi było stArca podwójnie.
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Owies do siewu płacono po 5 złr. na paszę po cenie]
z przeszłego targn. _

Wyki zupełnie nie dowieziono, a popyt ‘ był dosyć
znaczny o takową.

Koniczyny brak uczuwać się d aje, a ceny w skutek
tego podnoszą się.

Płacono za pszenicę czerwoną 192 fant. od 8-—
do 8-90 złr., białą od 8*25 do 9'— , żółtą od 7 ’50
do 8-20, żyto piękne polskie 182 funtów od 6-25 
do 6'65, żyto gorsze od 6’—  do 6-20, jęczmień do 
siewu 159 funtów do 6 '— , jęczmień dla krupników 
5-25 do 5-60, owies 114 funt. od 4-40 do 4’60, owies
do siewu do 5 złr., groch 202 funt. od 8' do 9‘50,
do siewu do 10, koniczynę czerwoną 202 f. od 44 do 
52, białą od 50 do 60 złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,

Luidory (niemiecki*! . 
Buwerene angielski* . 
Imperyały rosyjski* .
Srebro ....................
Brebro, kupony . • 
Talary świątkowe . . 
Praskie bilety kaeow*

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/, za |  
(er. prask. 100 złr.),

„ Kmity* * r. 1862 .
„ państwowa B i 500 Jr. |

Smisya z r. 1867 .
„ południowa Bt. 600 Ir.

Pony 1875—1876 6V«
R pćin.cJerd.lOOił.m.i,

, „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.57,

,, wschodnia eseska zalOO
dr. srbr. 100 złr. w. a. 
połudn. półn. nism 57, 
sa 100 dr. w. a. . 
VI. w srsbrzs . .
saLKar Jiud.800 zLw.a.

” wartbr.B*/,zalOO .
Emisya U. . . . .
jj^owsko-Uzermow. po 

” 300złr.(w sr.5*/«*a 100)
Imisy* z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 

” ks. Budolla 300 d r. w.*.
” w srebr. 6*/, za 100 złr.

półn.-czcska po 300 dr. 
" (srebr. 6*/, za 100) .

I Towar*, żegl. par. na Dunaju 
I z* 100 złr. m. k. .
I xuztr. Uoyd 100 złr. m. k.
I Towar*, pragtki* przemedo-

j Zakładu kredytowego . . f-
00 50 ICO -  I Żeglugi parowej na Dunaju 4

I Kolei północnej Ferdynanda
I Kolei rządowej fr. a. . •

96 50 96 85 " 1
76 25 75 75 -- g g J g E ?  '. ! ! *
86 ^  99 ” Osarniowieckiej . . 1
IZ “  „ „ Albrecht?. . . . .
22 at  2c I „ wag. półn.-wschodnie) \
» K  «  -  i»o  u . »  'I

a s a  a  :  s s t s s r

I „ wscbodnio-węgiersliej
I austryaoh. półn.-zacb.

174 272 I „ Franciszka Józefa .
106 -  105 501 Banku anglo-austryackiego
112 49112 25 „ anglo-węgierskiege •

n austryaclaego ogólnego 
116 25 115 751 Zakładu Kredytowego węg- 
139 - 138 751 Banku franko-austryackiego 
84 25 83 75 „ frs^o-węgisrtkiego .
22 60 21 50 „ galicyjskiego dla handlu

166 75 166 2»| i ęrzem. w Krakowi*
*6 26 94 751 ,, krajowego galicyjskiego
37 25 3« 761 we Lwowie . • •
28 25 27 751 „ galicyjskiego hipoteczn.
2S — 27 501 „ wiedeńskiego dla obrotu
28 -  27 501 płodów • . • . • *
28 25 27 75i „ austryaok. związków.
21 75 21 261 „ dla obrotu ogólnego
23 75 23 251 Towarzystwa wyrobu cegieł 
14 50 14  I maszyn, we Lwowie

66 —  65 6ol ObUgi plenoeeeńtteoa.

I Kolei Haddniestrzańskiej .
961 959-4 « Koezyekc-BogWBJWłiej

5 '/. węgierska pożyozka koL 
(po 300 frank.) 120 d r. I

Listy latiaum.
57, Banku naród, listy .
« .  galicyjski* . . • •

6 * galie" sakł. kred. włoit.
5 o węgierski* listy. ■ •
5 ,  zakładu kredyt, auste.
5 .  zakł. kred. ziem*, austr.

spłacalns w 83 lat*oh
6 » Domin, państw. 120 dr.
S „ Banku gal. taipot.

Pośycthi loteryjne.
Losy pożywki * r, 1839 .

.  ,  .  1854 .
:  :  .  i860 .

7 , losów pożyczki austryas.
państw. * r. I860 . . 

Losy pożyczki * r. 1864 .
.  prem. pożyczki węg. 
a Oomorent* . . ■ •

;
* księcia Balm . • •

.  Paify • • •
,  Klary . • •

,  hr. Bt. Genois • •
I „ miasta Budy • •
I „ księcia Windisehgraet* 
I „ hr. Waldstem . • •

» hr. Kegledoh . • •
„ Budolla . • • : •
,  turecki* 400 frank.

I Akoye bank* 8 prtew,.
I Sanku naród austry**'

Lwów 11 kwietnia.

Dukat holenderski . . -
„ cesarski ....................

Półimperyal rosyjski . . . 
Bubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gaL 57,

»> » » , » . ». ^ *„ „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. be* kuponów
Kkcye kolei galio. K. L. b k.„ lwowsko-czemio-

wieckisj • ■
banku hipoteczn. gal.

W a r s s e w a  10 kwiet.

Listy zastawne 1 ser. rab.
•  •  *  » •kupon ,
* e BOWf a ■

kupon >
.  lidwidacyjn* ■ *

dukat na wagf • 
a obrąwkowy ;o-wiedeńska 91 25 

bydgoska 78 - ISłoto al mar co 
Kapoleondory . 
Fryderyki , .

.17 -  11« -  

.01 001100 00
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Ksiądz Jan Narkiewicz
kleru świeckiego, z Wileńskiej dyecezyi, były 
Pleban i Dziekan Kobryński, Gubernii Gro
dzieńskiej, po przeżyciu dziewięciu lat w 
Syberyi przybywszy za paszportem do Kra 
kowa dnia 4 Kwietnia zamieszkał tymcza 
sem na ulicy Szpitalnej w domu narożnym 
na przeciw kościoła Najświętszej Panny 
Maryi i życzy sobie zająć się 
wychowaniem dziatek, czy to 
w mieście czy na wsi byleby blizko kościoła 
Bożego, Mógłby dawać języków: francu
skiego, niemieckiego, łacińskiego i począt
ków innych nauk elementarnych, ponieważ 
w młodym wieku był nauczycielem w szko
łach Pijarskich. (915-1-3

Kamienica
w Krakowie, przy ulicy Starowiśln j poło
żona jest każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w kancelaryl adwokata Dra 
Lisowskiego w Krakowie.

(903-1-3)

. M w a ip
przy ulicy Karmelickiej Nr. 143 całko 
wicie lab częściowo d o  s p r z e d a 
n ia . —  Bliższa wiadomość na miejscu

(902-1-4)

PARCELE
budowlane

w  najpiękniejrzem  położeniu m. 
K rakow a

są bardzo tanio do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzielają: 
pan J ó z e f  G oldw asser, ulica

Grodzka Nr. 117 i (953-1-6) 
pan F. I lo ch stim m , pracownia 

kamieniarska przy ulicy Ś. Jana.

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w PARYŻU, 22, Boni. Montmartre.

O B A S T D E - C łR I Ł Ł E .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (581-1-11)

H O P I T A Ł  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

© U Ł E S T O f S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczn.

H A U T E K n 'E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

2Rąd«ć należy, aby nazwisko źró
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  Trau-

I. czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
nam .Rynku i u pp. J . Wentzla i S. Feintucha.

Z a p r o s z e n i e
do współudziału  

w grapach towarzyskich
na

Losy tureckie
3%  400 frankowe otomańskie obligacye 

kolejowe.

Z głoszen ia
przyjmują się od dzisiejszego dnia.

dra towarzyska rozpocznie się 
z następnem

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew iub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u v a l n .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Rnckera,— w Po
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Knllaka i Franzosa. (222-13-)

Syrop z chiny i żelaza
pp. drlmault & C.

a p t e k a r z y  w  P a r y ż u ,
8 ,  u l i c a  V I v l c n n r .

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy
cieńczeniu, nieregulamości peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
dmość naturalną. (34-17-18)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinem i Rnckera,— 
w Brodach u p. Knllaka i Franzosa,— W Rzeszowie 
u p. Schaitera.

S ^ B G K  B O L U ^ I
1 b e a  w i t r z y k l w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tućkdefi bez o n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i a n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  n o w ś j  m e t o d y ,  doświadozonćj w 

niezliczonych wypadkach
n p ł a w y  r u r y  m o o z o v d j ,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
i t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e  i 

s z y b k o

irD r. Hartmann,^
członek lekarskiego wydziału,

w Wiednia, Stadt, Habsburgergas. 1.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  blaaaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  W m U M e n l e  m ę s k i e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i ł o w y c h  w r z o a ó w i t d .  Za
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zhr. w. a. przesyła od
wrotną poeztą lekarstwa wraz z opisem u-

Kocznie 6 ciągnień
z głównemi wygr. 600,000 1 300,000 Frk. 
mniejszeml „ 60,000, 20,000, 6,000 Frk.

i t. d.

Najmniejsza wygr.400 Frk. czyli 175 zł.w. a. 
Roczne odsetki 12 Frk. w złocie,

płatne 1 Kwietnia i 1 Października.

W a r u n k i .
1. Utworzone bęitn dwojakie grupy i przyjęte wpisy i

a) na 5ÓO sztuk. | V>) na lOO sztuk.
2. Każda wygrana, która padnie na jeden lub kilka w grupie znajdujących się lotów w 12 ciągnieniach, odbywających się pod

czas trwania wpłat, będzie skoro los ma być wypłaconym, po odciągnięciu ceny kosztów za mający się zakupić w zamian nowy 
los, natychmiast u mnie gotówką wypłacona.

3. Każdy kwit udziałowy zaopatrzony jest w A kupony po O Franków i wymienionym będzie po złożeniu szóstej, 
<1 wiinoHteJ, oimnastśj i dwudziestej czwartej raty, po jednym kuponie, skoro tenże ma być wypłacony, za jego 
zwrotem w mojćj kasie po «  Franków w złocie i właścicielom kuponów będą przesłane te odsetki na żądanie opłatnie 
we frankach lub banknotach.

Odsetki więc za każdy kwit ndzlałowy wynoszą podczas wpłacania 
3 4  F ra n k i w  z ło c ie  cz y li o k o ło  11 z ł .  w . a.

4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy udział biorący za każdy kwit udziałowy, który z jednćj grupy posiada, jeden w tej gru 
pie znajdujący się los oryginalny.

5. Cena Jednego kwitu udziałowego Jest W zł. w. a., na co przy zgłoszeniu należy złożyć zł. 3, 
resztę zaś w SS-miesięcznycli wpłatach po zł. 3. Zgłoszenie się może także listownie lub prze 
kazein pocztowym nastąpić.

Ponieważ obecna cena w gotówce za jeden los turecki 57 złr. wynosi, a do teg# jeszcze wyżój wykazane odsetki 
zł. 11 — przybywają (razem więc 68 zł.), przeto wypływa z tego nadpłata tylko 10 zł., zaco kupujący zamiast gotówką naraz 
w przeciągu 25 miesięcy płaci i prócz tego równocześnie w 12 c ią g n ie n ia c h  zadarmo na wszystkie losy raztm  gra, chociaż 
jedna promesa na ciągnienie już 1 zł. 50 c. kosztuje.

6. Po nadejściu zgłoszenia, przyczem musi być uwidocznione, czy się życzy udział na 500 lub 100, otrzyma kupujący kwit udzi 
łowy, na którym wypisane są tych 500 lub 100 losów, a zarazem 25 spłaconych przekazów pocztowych do nadsyłania miesię
cznych wpłat, przezco kupujący pomija wszelkiego dalszego trudu i wydatku pieniędzy. Do Węgier posłane będą w ęgiersi4 
przekazy pocztowe.

Wykazy ciągnień będą opłatnie przesłane.

Z  tego w ykazu ją  się szczególne k o rzyśc i,
że kupujący jeden udział nietylko podczas 12 ciągnień zadarmo gra , skoro promesa na los i ciągnienie zł. l ' / 3 kosztuje, lecz gra 
w swoim wyborze na 100 lub 500 losów w 12 ciągnieniach. Kupuje sobie zatem los, na który nietylko rocznie 6 ciągnień z tak zua- 
cznemi wygranemi, lecz także najmniejsza wygrana 400 franków w złocie lub około 175 zł. w. a. wynosi.

Prócz tego los ten pominąwszy już wielkie szanse wygranćj i to , że najmniejsza wygrana już 100 zł. przynosi, rocznie 
także 12 Franków w złocie odsetek czyni, co w porównaniu ceny kosztu 78 zł. pewne odsetki 6 '/40/o wyniesie.

Poszukuje się

B O I ¥
Polki z Kongresówki, mającej la t 30 — 40, dla 
dzieci wyznania mojżeszowego. Wprawa w przy
krawaniu i szyciu jest głównym warunkiem. — 
Bliższa wiadomość pod lit. G. 8. poste restante 
L w ó w .  (825-2-3)

i TOALETOWE
z Fabryki

pp. 9EONTBEIJIŁ braci & €.
w CUCHY la GARENNE pod Paryżem.

MAGNEZY A ANGIELSKA.
ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma

ku, d/.iałanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie
niach żołądka.

SEIDLITZ - POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOM EK, d la zachowania ust 
w stanie świeżości i  utrzym ania ‘uatu ra l- 

.nego ich rumieńca.
RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżos'ci 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i o  W aptekach j>.
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie
w aptece P. Mikolascha. (321-11-24)

Trawy mlodowój
(holcus lanatus), świeżój i pewnćj, dostać można 
u J. B n U I e w l e z a  w B o c h n i  po cenie 
4  złr w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza się 
tylko mały zadatek. Jestto  jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łą k , bo jest naj
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu
chę, jakoteż do podsiewania koniczśw, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nieznosi 
włóczki, a  potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 

(693-11-14)

gHLAD WĘGLA.
Mam z ł  szczyt zawiadomić Szan. Publi

czność , że w doiu 1 Kwietnia r. b. o- 
twarłem skład węgla kamiennego przy 
ulicy Karmelickiej w domu XX. Karmeli 
tów. Cetnar wagi wiedeós. po 50 centów 
z odstawą. (898-3-3)

H enryk Ł u piński.

Zarząd dóbr Gliny Wielkie
poczta C z e r m i n ,  na zamówienia roz
syła za pobraniem pocztowem UTa- 
sien ia  b u r a k ó w  p astew 
nych, garniec po 40 cnt. (886-3-3)

L. HIRSCH
SCHOTTENRINK

%

A  o n r A f l n i l r  ż o n a t>'’ znaJ4cy się  do
v g l  U  l i l i i  A  brze na wśzelkiem o- 
grodownictwie i mający dobro za sobą re- 
komendacye, s z u k a  s łu ż b y .—-“Ktoby go 
potrzebował, raczy do niego napisać franco 
pod adresem: Joa&ef Jabłoński w 
Łańcucie. (922-3-3)

I n abryka mebli

F żelaznych
e b l l f  
h  4

R E I C H A R D  A  C o . ,
w  W i e d n i u ,  U I m

• m m  S r .  11,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Ulustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (2C2-28-)

Z l e c e n i a
na c. k. giełdę przyjmuję i wykonywam pod bardzo przystępnemi warunkami; na wszelkie dotyczące zapytania odpowiadam opłatnie.

Zaliczki
na papiery panatwowe tudzież inne papiery wartościowe, Iowy krajowe i zagraniczne udzielam, a spłata nastąpić 
może dowolnie naraz lub w częściowych spłatach; przy wszelkich papierach podpadających losowaniu należy każda w ciągu trwania 
spłaty w danym razie Wyciągnięta wygrana do właściciela losu.

Eskontowanle 1 wyplata
kuponów wszelkich zagranicznych papierów państwowych i kolejowych, obligacyj pierwszeństwa i losów. (833-1-6)

Ferdynand F. Leitner, c.k. nadworny kantor aniany w WIEDNIU, I., Schottenring 1.

S I M M  i a  D B
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, cierpią

cych na p i e r s i  i ż o ł ą d e k ,  lub dotkniętych cho
robą b l a d a c z k i  i n i e d o k r w i s t o ś c i ,  jest naj- 
pożądańszym R A L A H O I J T  A R A B S K I E  
P a  D E L A IV G R E 1 I I1 E R  w  P A K I T Ż U .

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyń
skiego i w aptece Redyka,_ — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Kijowie i w Warszawie w skła
dach materyałów aptecznych pp. Braci Marcińczyk 
i Sierzputowskiego. (30-20-)

O G Ł O SZ E N IE  L IC Y T A C Y I.
  <y*o— ---------

Dyrekcya
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO HA ZASTAWY RUCHOME

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztow ności
w  z ł o c i e ,  s r e b r z e  i  w  d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

zastawione w czasie od 12 Grudnia 1873 r. do 1 Maja 1874 r. włącznie, jak również 
ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
12 Czerwca 1874 r. do d. 1 Listopada 1874 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniu 
3 maja 1875 r. i dni następnych o godz. lOej przed południem na 
rosn u liry 8. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 4R8 ̂  w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedano zostaną.

W żywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed te r
minem licytacyi, t. j. do dnia 30 Kwietnia 1875 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (954-1-3)
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Grands Vins de Champagne
Xheophile Boederer it  Go.

Reims.
Representces par la Maison du

Mor.s. Jules CSrogse (934 3-6)
Oraoovle .

0. k. uprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
wydaje we Ł  W O  W i e  i przez

F I L I E

w K rakow ie, Ozemiowoaoh i Tarnopolu 
o d  1 5  C z e r w c a  1 8 7 4  r .

ASI GNACIE KASOWE
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu
5  |-J ł! If „ 4 5 i» l i  u

D ii u  ii 90 n  n  u

Wszystkie procentowe Asygnaty kasowe w obie
gu jeszcze się znajdujące, będą oprocentowane począw- 
szy od dnia 1 5  C z e r w c a  1 8 7 5  r .  tylko po 6°|0 
z 90-dniowem wypowiedzeniem.

LWÓW, dnia 10 Marca 1875 r.

B y r e k t y a .(86-15-)

SfS* Rzadka sposobność!
Dwie pierwsze wygrane frankfurekićj loteryi koni,

gdyż przy ostatniem ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a n a  nie była odebraną. 
Wylosowanie dwóch kompletnych czwórek, U gustownych powozów 

60  koni ltd. — Ciągnienie dnia 5 Raja 1875 r.
Losy po zlr. S e. 50 w. a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są jeszcze do nabycia u firmy

S .  M a r k u s  w Frankfurcie n. M. lub 8 .  M a r k u s  w Offenbach n. M.
Uwaga. Przy zaknpnle 15 loaów udziela się Jeden darnto. (748-13-)

h ć m a t o sin e
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowćj i LEMAIRE, chemików.

Środek żelazisty, fizyólogiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po

chodzące. Bladaezkę, wycieńczenie i utratę «|t, *i«roftily, Hmfatyzm 
dzieci, białe upławy, brak mie»lę“ nł ,“)' odpływów, wychudnie.
”  w0 * i n  !en moio,ny ' M i T n i  ,P1°»«,ót do zdrowia i t  d.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE^ nje sprawia nigdy zatwardze- 
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani ładnych przypadłości.

Hurtowna sprzedaż u Pa. liESAOUK et Ce. w Paryżu, 22, rue du Tempie.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. (19-13-)

APARATA
o 1, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

Medale na wystawach w Paryżu, 
Londynie, Wiedniu itd.

Aparat Gazogene Brieta
zwany i uprzywilejowany.

JEDYNY JEDYNY
jakipotwierdzo- jaki przyjęty zo-

nym został stał w szpita-
przez w CTWV  lach paryskich.

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.
Z a  p o m o c ą  te g o  
a p a r a t u ,  p o -
W8Zechnie zna- 
nego obecnie,
każdy dziś może Aj PROSZKI
w jednćj chwili JF *  w paczkach za-
przygotować z . k stosowane do 
bardzo małym , I  aparatów o 1,
kosztem WODĘ ’ f  2, 3, 4 i 6 bu-
SALCERSKĄ telkach.

i wszelkie na
poje gazowe, ja- _  , ,
ko to :  Vichy, Dostać można
Soda, Limonia- w głównych a-
da gazowa i wi- aptekach,
no musujące itd. (578-2-10)

M O H D O Ł L O T  m ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u ,  72.

Franciszek Sckdfll
Hodowca chmielu i xakupujący za prowizją chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
iso iapk l ohmlel. ze swoioh obmlelnlkó*

* C l o l d b n o b  lub E f e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunki 

chmielu wczesnego . . . .  d r . 16 
1000 .  całkiem zdrowych dobrych azczepkóf

sp rz e d a ż ......................................... złr. 12
inno " ''w7kl-ich na sprzedaż . . .. d r . 10
iooo ,. późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność....................................złr. 20
aa miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: W > » « *  8 * R 5 r B  
ł »  Ru m , l i Ó b m s a .  (392-132 150)

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

T r u d n e  d o  w i e r z e n i a
a przecież prawda!

Wstęp wolny dla każdego, kto się chce prze
konać o tej prawdzie.

Ceny tow ar ó w :
1 spódniczka (nigdy togo nie było) tylko 30 c. 
1 koszulka dla małej panienki, dziergana 30 „ 
l najpiękniejszy naszyjnik damski, tak

zwany Tugous....................................30 „
1 kołnierzyk damski „Maryi Stuart" 30 „ 
1 praw. angielski ręcznik do nacierania 30 „ 
1 najpięk. podbródek pikowy dla dzieci 30 „ 
I najświeższy czepek, negliżyk damski 30 „ 
1 bardzo piękny dyedem z tak zwanej

siec ? k i .............................................. 30 „
6 sztuk bardzo pięknych karbowanych 

kołnierzyków (chiffon) . . . .  30 „ 
wybierać można z 1000 SZtuk w zapasie 

będących.

Ważne dla dam!
Wcale nie niciane, 

ale najdoskonalsza imitacya, najwierniej na
śladowane prawdziwe warkOOZe, które mo
żna myć, czesać grzebieniem i szczotką, a 
przytem mają tę własność, że są lekkie, 

miękkie i pulchne.
Ceny.

1 łok. dług. naśladow. warkocz tylko złr. 1-50 
1 Va» n » n Dajpięk. „ 2 50
1 » » « n drugigat.„ 1*—
%  n n warkocz z prawdz. włosów „ 3-— 

Podejmuję się także wszelkich robót z 
włosów, które w 24 godzinach wykonywam. 

Włosy zakupuję po najwyższych renach. 
Odsprzedającym ustępuję rabat. — Za

mówienia wykonywam na wszystkie strony.
Tylko przez krótki czas w K r a k o w i e  

w hotelu Drezdeńskim I. piętro Nr. 1.
I g n a o y  K S n l g s b e r g e r ,

(872-8 ) w Wiednia, Praterstrasse 42.

Clayton &M le w o r t h
fabrykanci maszyn rolniczych

w K rak ow ie, R yn ek  JST. 2 8
polecają PP. Rolnikom 

Sieczkarn ie, (89-14-)
Szrotow niki,
Szarpacze do kuraków , 
K rajacze  do kuraków , 
G niotow nik i do m akuch , 
M łynki do czyszczen ia  

zkoża,
P ern o letta  w  P aryżu  cy 

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

I lig n e tta  w  P aryżu  cr i-  
kleury przyrządy do gatunkowa
nia zboża,

Sikaw ki N oela w  P aryżu
służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gązonów itd.

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 

CLAYTON & SHUTTLE WORTH.
Pełnomocnik S .  H i  k u c k i

Agencya dla Rolników
v  K r a k o w i e ,  R y n e k  N r .  2 8 .

Żniwiarki i Kosiarki
doetarczam po następujących cenach: 

Samuelsona „Omnium Royal“ złr. 400  
dtto kosiarka . . . „ 2 8 0

Wood żniwiarka........................ „ 455
dtto kosiarka . . . „ 315

Buckey żniwiarka . . . . „ 470
dtto kosiarka . . . „ 300

Ceres Burdik żniwiarka . . „ 440
Kirby k o s ia rk a ............................. „ 2 9 0
Champion żniwiąrka . . . „ 530
Jonston „Harvester" żniwiarka

trzy numera od złr. 510  do „ 650  
Jonston „Merveilleuse“ . . „ 560
Kosiarka „Nev Excelsior" do

gazonów na 12 cali . . „ 60
na 18 cali . . „ 80

(Ceny te obowiązują tylko do dnia 
20 Kwietnia r. b.)

L. Zieleniewski
(679-7-15) Kraków.

Jot ule trzeba froterów!!
V. W iscliina  prawdziwą

kauczukowo-woskową
PASTĘ

do zapuszczania posadzek
poleca handel pod firmą

A N D R Z E JA  S C H U L T Z A
w Krakowie Rynek Nr. 26. 

Zamówienia zamiejscowe bezzwło
cznie uskutecznia. (749-7-10)

Doniesienie handlowe!
S k ład  fabryczny

to w a rd w  ln ia n y c h  i m odnych
w Wiedniu,

Josefstadt, Koobgasse Nr. 36,
wejóeie przez Alseratraaae,

postanowił wyroby swe zamiast jak dotychczas od
dawać tylko handlom 27 centowym, zająć się sam 
tsk sprzedażą hnrtową jakoteż częściową i naznac- '  
na wszelkie towary jednakową cenę za sztukę
łokci po 7 złr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk po 3 złr., 
mianowicie następne towary w 30 łokciach: praw
dziwe kolorowe perkaliny, batysty, żakonety i mu-
złiny, modne materye na suknie, tak szkockie ja 

koteż gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender
skie, belfastskie i domowe, biały szirting i szyfon 
na koszule, barchaniki białe i kolorowe na suknie, 
angielskie materye lniane na suknie domowe, biała 
dymka drelichowa i adamaszkowa, kolorowe kane- 
wasy do łóżek, biały i żółty nankin, pstry cyc i 
dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki 
adamaszkowe i drelichowe. Następnie tuzin po 12 
sztuk białych rumburskich chusteczek płóciennych, 
najlepsze chusteczki batystowe z kolorowemi brze
gami, serwety drelichowe i adamaszkowe, białe i 
kolorowe serwetki na wety, czysto płócienne, tu re 
ckie ręczniki pikowe, chusteczki na głowę batystowo 
i kotonowe, kolorowe i niebieskie chustki do nosa 
dla mężczyzn i wszystkie w ten zakres wchodzące 

przedmioty.
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 

wykonane, tak jakby kupujący sam był obecnym, a 
wszelkie towary niepodobające się będą napowrót 
przyjęte. (70-24-60)

A dres:
A n  d i e F a b r i k s  - N l e d e r l a g e  K o o h -  

g a s s e  3 6  l n  W l e ń .
Uwaga. Jaka zamówienia na próbę rozsyłamy 

także pół sztuki z 15 łokci i pół tuziny po 6 sztuk.

ZNAK0M1TE M U .

VELOUTINE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnia 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

a l G d o s t r z e t e n a  p r z y s t a j e  d o  o l a ł a
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNI

’ • • s y s o a y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE I,A PAIX, 9. 

O k o w i e  n pp. Józśfa TraucByńskiego,

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ó s k L
(17-53-1


